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Dzisejsze nadzwyczajne posiedzenie gabinetu brytyjskiego 


IOZWÓŻY aowe propozycje Sowietów 


„Moskwa nie odkryła jeszcze wszystkich kart” 


m twierdzi prasa 


LONDYN, 1. 5. — Nowe propozycje ; dzona z komisarzem Potiomkinem, trwała 
rządu sowieckiego, które ambasador Maj-| czas dłuższy. (ATE). 


ski przedstawił w sobotę ministrowi spraw d d 
zagranicznych, lordowi Halifaxowi, będą REALNA POLITYKA WĘGIER. 
BUDAPESZT, 1. 5. — Minister oświa- 


przedmiotem obrad zwołanego na dziś nad- | x } 
zwyczajnego posiedzenia gabinetu. jty Homan w mowie, wygłoszonej w Szeke- 

Według „Daily Telegraph“ propozycje |sfehervar, twierdził, że Węgry prowadzą 
Sowietów, które przywiózł amb. Majski, | realną politykę, krocząc u boku swoich wy- 
zmierzają do zawarcia przymierza wojsko- próbowanych przyjaciół i tylko w ten spo- 
wego pomiędzy mocarstwami zachodnimi a i sób zapewnić sobie mogą lepszą przyszłość. 
ZSSR. Dziennik stwierdza, że pian sowie- | Węgry pogłębiły swoje stosunki z Włocha- 
cki mie jest dostatecznie jasny i zawierajmi i Niemcami, znalazły dobrych przyja- 
wiele punktów, wymagających sprecyzowa | ciół w Polsce i są skłonne zacieśnić swoje 
nia. stosunki z Jugosławią. Węgry w stosun- 

„Daily Mail“ omawia stanowisko Pol- |-kach z sąsiadami nie kierują się nienawiścią 
ski w obliczu ostatnich wydarzeń, zwłasz- ale oczekują ze strony tych sąsiadów wię- 
czą stosunki połsko - niemieckie, które roz- | kszego zrozumienia, 
waża w pierwszym rzędzie pod gospodar- 
czym kątem widzenia. 

„Daily Express“ odnosi się bez zbytnie 
go zaufania do propozycyj sowieckich. So- 
wiety — twierdzi dziennik — nie odkryły 
jeszcze wszystkich swoich kart. 

„New Chronicle" wskazuje na trudno- 
ści, na jakie napotyka zamierzony system 
bezpieczeństwa, ze względu na stanowisko 
niektórych krajów Europy wschodniej wo- 
bec Sowietów, (ATE). 


URODZINY VON RIBBENTROPA. 

BERLIN, 1. 5. — Kanclerz Hitler zło- 
żył wczoraj po południu wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych von Ribbentropowi 
z okazji 46-ej rocznicy jego urodzin. (ATE) 


ĆWICZENIA WOJSKOWE W SZKOŁACA 
ŚREDNICH 

wprowadzono w Kanadzie. 

MONTREAL, 1.5. — Rada szkolna mia 

sta Toronto wprowadziła do programu 

szkół średnich ćwiczenia wojskowe i inne 

przedmioty, które dotąd wykładano tylko 


ROZMOWY POTIOMKINA. 
ANKARA, 1. 5. — Zastępca ludowego 
komisarza spraw zagranicznych, Potiomkin, 
który przybył z misją specjalną do Turcji, 
został przyjgty przez prezydenta” republiki 


nomu. Rozmowa, prowa- 


j; Ismeta 


BERLIN, 1.5. — Prasa polska w Niem 
czech w jednobrzmiących oświadczeniach 
zajmuje stanowisko wobec ostatniego prze 
mówienia kanclerza Hitlera. Dzienniki przy 
pominają, że już w styczniu 1934 r. prasa 
polska w Niemczech zamieściła artykuł za 
lsadniczy o porozumieniu polsko-niemiec- 
kim, w którym podkreślano fakt, że „los 
ludu polskiego w Rzeszy nie jest związa- 
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Delegacja harcerstwa węgierskiego w Polsce. 


Do Polski przybyła delegacja harcerstwa węgierskiego z przewodniczącym skautin- 
gu ( olerskiego b. podsekretarzem stanu dr. Antonim Pappem na czele. W cane 
pobytu w Krakowie delegacja złożyła wieniec ma trumnie Mc '>załka Józefa Piłsu x 
skiego, po czym po zwiedzeniu miasta, delegacja udała się do Katowic, gdzie złoży- 
ła wizytę przewodniczącemu Zw. Harcerstwa Polskiego wojewodzie Grażyńskiemu, 
oraz podpisała umowe skautową polsko-węgierską. Następnie delegacja przybyła do 
Warszawy, gdzie została powitara przez honorową  23-cią warszawską wdów, 
harcerzy ze sztandarem węgierskim. Delegacja została przyjęta przez P. Prezyden 
R. P. i Marszałka Śmigłego-Rydza. 


Na zdjęciu — Przewodniczący skautingu węgierskiego dr Pappe odczytuje adres hoł 
downiczy harcerstwa węgierskie go do P. Prezydenta R. P. 
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a 0 Prawa Polaków w Niemczech 
jt AWS | ‘nie mogą być łączone z zagadnieniami politycznymi 


|ręgulował stosunki międzypaństwowe pań- 


tra ska — 7 mand., 


iondyńska. 


dzie przybyło właściwie kilkadziesiąt szkół 
wojskowych, których uczniowie tym tylko 
różnią się od kadetów, że nie mają unifor 
mów i mieszkają w domach rodziców. Po 
sunięcie to jest zgodne z polityką prowin- 
cji Ontario która opowiedziała się stanow 
czo za wprowadzeniem w Kanadzie obowią 
zkowej służby wojskowej. 


ROZPRÓSZENIE CZECHÓW 
PO CAŁEJ RZESZY? 

RYGA, 1. 5. — Praski korespondent 
pisma szwedzkiego „Dagens Nyheter“ do- 
nosi: Berlin zamierza ewakuować prawie 
całą zdolną do pracy ludność protektoratu 
Czech i Moraw, aby rozprószyć ją na ca- 
łym terytorium Rzeszy Niemieckiej. 

Na miejsce wysiedlonych rząd Rzeszy 
zamierza  przesiedlić do Czech i Moraw 
Niemców z Niemiec. W ten sposób osią- 
gnięte zostałyby równocześnie trzy cete: 
1) wojskowe wykorzystanie robotników 
czeskich na fabrykach i zakładach, 2) zgnie 
cenie oporu narodu czeskiego, 3) zniemcze 
mie narodu czeskiego, jako takiego przez 
rozproszenie jego w masie Niemców. 

łównym zadaniem Neuratha — jak pi- 
sze korespondent wspomnianego pisma — 
jest realizacja tego wielkiego programu 
Rzeszy. . 


E 


ny z paktem polsko-niemieckim, Pakt ten 


stwa polskiego z państwem niemieckim. 
Sprawy żywotne ludu polskiego w Niem- 
czech leżały na innej płaszczyźnie, toteż 
zarówno przed porozumieniem polsko-nie- 
mieckim, jak i w czasie porozumienia pol 
sko-niemieckiego szukano dróg do ich roz 
wiązania. Pakty międzypaństwowe są wy- 
razem aktualnej polityki danych państw, 
prawa zaś nasze do mowy i wiary ojców 
do własnego narodowego życia 
są prawem odwiecznym 

i nie mogą być związane z aktualnymi za- 
gadnieniami politycznymi. 
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Dziewięć osób 


KATOWICE, 1.5. — W niedzielę po 
południu wydarzyła się w Katowicach-Za- 
łężu straszna katastrofa samochodowa. Kie 
rowca samochodu ciężarowego Śląskich Li 
nii Autobusowych, Ewald Mandla. z Kato- 
wic otrzymał połecenie natychmiastowego 
wyjazdu do Nowej Wsi z oponami zapaso 
wymi, gdzie czekał na niego autobus, któ 
ry doznał defektu opony. 

Jak wiadomo, w takich wypadkach wy 
maga się dużego „pośpiechu. Na nieszczę- 
ście dla Mandli, do Nowej Wsi musiał on 
przejeżdżać przez Załęże, gdzie w niedzie 
lę odbywał się odpust. Chodniki głównej 
ulicy Wojciechowskiego były w tym dniu 
zajęte przez różnego rodzaju stragany, a 
olbrzymie masy ludności spacerowały po 
jezdni. Wszelkie pojazdy mogły tamtędy 
przejeżdżać tylko bardzo powoli. Mandla 
również musiał. się zastosować do wyma- 
gań chwili i jechał wolno. 

Dopiero za kościołem, w pobliżu daw- 
niejszego gmachu gminnego w którym mie 
Ści się komisariat policji, jezdnia była wol 
niejsza i chodniki wolne od straganów. Od 


| tego, miejsca możma było rozwijać większą 
szybkość, W tym też miejscu wydarzyła 
się straszna katastrofa. 


Według tłumaczeń aresztowanego Man 
dli, miał on jechać z szybkością około 25 
km. Świadkowie zeznają jednak, że szyb- 
kość była większa, przy czym Mandla żon 
glował po prostu kierowanym przez siebie 
samochodem, wywołując niepokój wśród 
przechodniów. Po jezdni chodziło bowiem 
jeszcze wielu ludzi. Dalej tłumaczy się Man 


LONDYN, 1. 5. — Z Kairu dónoSzą, że 
konferencja, Arabów palestyńskich, -odhy- 
wająca się. wraz z. przedstawicielami 
państw arabskich pod przewodnictwem 
premiera Egiptu, opracowała propozycję 
rozwiązania sprawy palestyńskiej, nad któ 
rymi zastanawiać się będzie dziś rząd bry 
tyjski. Propozycje te sprowadzają się do 
4 punktów: 1) z chwilą przywrócenia w 
Palestynie spokoju i ładu utworzony zosta 
nie nowy rząd, którego wszystkie resorty 
obsadzone będą przez arabskich ministrów 
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amthodowa na odpnicie 


ciężko rannych. 


dla, że wjechał na szyny: tramwajowe, w 
tej samej chwili jacyś przechodnie przecho 
dzili przed jego samochodem, chciał ich wy 
minąć z lewej strony, wóz zarzucił, wpada 
jąc na przeciwległy chodnik, tuż przed sa 
mym ratuszem. 

Skutki najechania były. straszne. W 
chwilę po wjechaniu samochodu w tłum lu 
dzi, rozległy się straszne krzyki i jęki. Wi 
dok był tak okropny, że liczni świadkowie 
tej katastrofy, a zwłaszcza kobiety 
mdleli. 

M. in, świadkiem katastrofy był naczel 
nik Ochotniczej Straży Pożarnej w Załężu 
p. Gruszka, który natychmiast zaalarmo- 
wał Pogotowie tak, że ofiary wypadku 
przewieziono wkrótce do szpitala: miej- 
skiego w Katowicach. Policja również by- 
ła natychmiast. na miejscu, przytrzymała 
ona niefortunnego szofera, który zupełnie 
złamany z płaczem składał zeznania. 

Stan bardzo ciężki stwierdzono u nastę 
pujących ofiar; Gertrudy Neinerówny z Li 
goty, lat 18; 2) Marii Kużmowej z Chorzo 
wa, 3) męża jej 68-letniego Józefa Kużmy 
z Chorzowa i wdowy Jadwigi Lydgowej z 
Katowic-Załęża. 

Następujące ofiary katastrofy doznały 
złamania rąk, względnie nóg: 1) Maria 
Lydkówna, lat 23, córka ciężko rannej wdo 
wy Jadwigi, z Załęża, 2) Marta Gołąbko- 
wa, lat 28 z Piotrowic, 3) Ryszard Gołą- 
bek, lat 32 z Piotrowic, 4) Elżbietą Rzezi 
kówna, lat 26 z Katowic-Załęża; 5) Lud- 
wik Ćwiędzier z Katowic-Załęża. 
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Arabski rząd z brytyjski gi doradca qi 
SERENAS 


CZTERY PROPOZYCJE, 


z brytyjskimi doradcami. 2) sprzedaż'i kup 
no. ziemi. mają być. kontrolowanew „całej 
Falestynie, bez pozostawienia stref wol- 
nych od kcntroli. 3) ogółem 75 tys, emi- 
grantów żydowskich może być dopuszczo 
nych do Palestyny w ciągu najbliższych 
5-ciu lat pod warunkiem, że element ży- 
dowski nie pizekroczy pod koniec tego o- 
kresu 1/8 calej ludności, 4) najpóźniej w 
| opia 3 lat zbierze się konstytuanta, aby 


opiacować nową konstytucję. 


300 kilometrów ps.m zaprzegiem 


odbyły dwie dzielne kobiety. 


MONTREAL, 1.5. — Do szkoły pielę- 
gniarek w Halifax zgłosiła się panna jean 
Wyatt, która chcąc zdążyć na otwarcie 
kursu musiała przebyć dystans ok. 500 km 
psim zaprzęgiem. Panna Wyatt mieszkała 
w St. Anthony, położonym w niezamiesz- 
kałej prawie części Nowej Funlandii. Aby 
dostać się do najbliższej stacji kolejowej 
w Deer Lake, musiała ona posłużyć się 
psim zaprzęgiem, gdyż wobec zasypanych 
śniegiem szlaków i zamarzniętych rzek, 
auta i łodzie nie mogły do linii kolejowej 
iej dowieźć. Wraz z koleżanką, również 


Zwłoki pochowano na Dołach 


ŁÓDŹ, 1.5. — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych odbył się pogrzeb ofiary 
zbrodni w dzielnicy bałuckiej, Wojtczako- 
wej, której poćwiartowane zwłoki, jak już 
donosiliśmy, znaleziono przed kilkoma 


dniami. Pogrzeb ten odbył się z prosekto- 
rium miejskiego przy ul. Łąkowej 1 na 
cmentarz katolicki na Dołach. Prócz rodzi- 
ny tragicznie zmarłej brało w nim udział 
sporo ciekawych. 


——00— — 


| 
Wyniki wyborów samorządowyc 


w Rudzie Pab., Aleksandrowie i Konsłuntynowie. 


f 

ŁÓDŹ, 1.5, — Podajemy wyniki wybo- 
rów do samorządu w trzech miastach po- 

wiafu łódzkiego. 

Aleksandrów: Zjednoczona lista pol- 
Niemcy — 10 mand., PPS. 
— bez mandatu, żydzi — 7 mand. 

Konstantynów: OZN — 6 mand., PPS 


Ruda Pabianicka: OZN. — 10 manda- 
tów, PPS. — 7 mand., Str. Narodowe — 
I mandat, Niemcy — 6 mand. 


Wyniki wyborów w Tuszynie — dotad 


nieznane. 


Wybory odbyły się w spokoju. Frer 


6 mand., Niemcy — 3 mand., żydzi — I wencja głosujących dużą {82—90 proc.) 
000—— 


młodą dziewczyną, przez 17 dni odbywały 
uciążliwą podróż, znosząc wszystkie nie- 
wygody, mróz dochodzący do 31 stopni ni 
żej zera i liczne inne przykrości. Obie pa- 
nienki nocowały w opuszczonych obozach 
robotniczych, lub w szopach postawionych 
co kilkadziesiąt mil i wyposażonych w pie 
ce, a założonych właśnie dla osób, które 
muszą przebywać zimą ten dziki kraj. Kie 
rownicy kursu przyjmując p. Wyatt o= 
świadczyli, że jeżeli potrafi być równie 
jdzielną pielęgniarką, to przyniesie” za- 
szczyt swej odznace pielęgniarskiej. 


—————— 


RWE OJ 


Pierwszy Mal w Łodzi 
bez pochodów, 


ŁÓDŹ, 1.5. — W związku z sytuacją, 
doroczny pochód pierwszomajowy w tym 
roku nie odbył się. Natomiast o godz. 10 
rozpoczęły się zwołane przez PPS. i Zwią- 
zki Klasowe zgromadzenia w 7 'lokalach: 
Teatrze Polskim, Teatrze Miejskim, Fil- 
harmonii oraz kinoteatrach: „Zachęta“, 
„Ton“, „Rekord“ i „Bajka“. Poza tym od 
będzie się kilka zgromadzeń „Bundu“ i 
„Poalej Syjon“ oraz jedno Niemieckiej S53- 
„cjalistycznej Partii Pracy.. 


„skull ace; 


Dolar 5.350 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.30, funty szterlingi po 24.79, frank 
szwajcarskie 118.70, franki francuskie 
14.05, liry włoskie 17 (odcinki tylko do 
1100 lirówk 
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Tajemnicza zbrodnia, która pasjonuje wielkie 
7 milionowe miasto, CHARLIE CHAN wykty- 


PIERWSZY W ŁODZI ; 


. 


Atak papierowych pocisków. 


Propaganda io groźna broń =m 


WARSZAWA, 1.5. — Wojskowy Insty 
tut O. N. pisze: Jedną z najstraszniejszych 
broni w ręku nieprzyjaciela podczas woj- 
ny, zmierzającą do obezwładnienia prze- 
lciwnika jest propaganda. Jest to broń zu- 
pełnie nowa i po raz pierwszy usiłowano 
ją zastosować na większą skalę podczas 
wojny światowej. Ta niewinna na pozó: 
forma zwalczania przeciwnika okazał. się 
czyhnikiem niemniej strasznym w skut 

ach od bomb czy dynamitu. Nie ma w 
tym twierdzeniu żadnej przesady, bo jeże- 
li środki wybuchowe działają niszcząco na 
ciała fizyczne, to podobnie działa umiejęt- 
na propaganda na psychikę ludzką. Propa- 
ganda — to słowo, to plotka, która dociera 
zawsże do celu, by kruszyć entuzjazm, wy 
wołać niechęć, depresję i niezadowolenie, 
pognębić patriotyzm i sprawić, by zarów- 
no żołnierz jak I obywatel ustosunkował 
się wręcz wrogo do faktu wojny, ułatw.a 
jac nieprzyjacielowi jej szczęśliwe dla nie 
go zakończenie. yy 
© Na przykładzie Austrii i Czech mieli- 
śmy możność stwierdzić skutki oddziaływa 
nia umiejętnie prowadzonej propagandy, 
której przecież w przeważającej części za 
wdzięczają Niemcy swoje sukcesy. 

Przecież oba te państwa — Austria i 
Czechosłowacja — liczyły po kilka milio- 
nów ludzi, w gruncie rzeczy nienawidzą- 
cych Niemców i pragnących żyć we wła- 
snej państwowości. Jeśli chodzi o Czecho- 
słowację, to nic absolutnie nie stało na 
przeszkodzie, by w obronie swych praw do 
życia mogła wystąpić z czynnym odporem 
A jednak zagłuszone surmami obcej umie- 
jętnej propagandy nie zdobyły się nawet 
ma najmniejszy odruch, który nie przeszedł 
by na pewno bez echa, nie mówiąc o tym, 
że zrehabilitowałby ich przynajmniej we 
własnych oczach. Bez jednego wystrzału, 
bez honorowej salwy pozbył się swej wol- 
ności naród, oszołomiony miażdżącym ata 
kiem papierowych pocisków, intryg i powo 
|dzią plotek. | | i 
= Sąsiadujemy z dwoma państwami, któ 
re wyspecjalizowałeSje w stosowaniu i mé 
todach propagandy, zdecydowanie agresy- 


LOTNICZE 


Za treść oeśleosz ch 
redakcja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


. chorób skórn, wenerycza. i sekSwaln. 
tel, 262-98, 
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l Przychodnia specjalna dla. chorych 


WENERYCZNYCH 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 
Leczenie promieniami Rentgena, 

ky Analizy krwi i wydzielin, 

ZAWADZKA 1, ; Tel, 206-65. 

Czynna od 9 r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 


Dr med. TREPMAN 


| Specj. chor. weneryem., skórnych I meczopłciówych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wiecz, w niedziele 
„YW i święta od 5—] w poł. 


<A RMKABE , DENTYSTA 
S, WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


|... (Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 
Dr, H GUTSTADT 
pE Arkuszet-kinekolog 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52, 
+ przyjmuje od 8—10 i od 5—7, 


GŁÓWNA 9, 


LECZNICA": 


lerarzy specjalistów, Porady, wizyty ma miasto 


(Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
$ "02091m 6 Op Ouel [9-8 PO EUUA*3 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych | skór. 
mych. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św, 10—1, 


Oo MEGA 


a. 


Si (70 


SKRZYDŁA, 


CENA 


wnej i zmierzającej do ściśle określońegu 
celu: do opanowania polskiej ziemi i pol- 
skiego narodu. Państwa te użyją broni tyl 
ko wówczas, gdy stanie się to konieczno- 
ścią i po dokładnym przestudiowaniu i ob- 
rachowaniu swoich i naszych sił, Obrachun 
ku naszego wyposażenia technicznego i 
wartości bojowej polskiego żołnierza nie 
mamy potrzeby się obawiać. Nasze dotych 
czasowe i przyszłe możliwości w tym wy- 
padku sprostają zadaniu. Tego jesteśmy 
pewni. 

Pozostałaby jednak do omówienia kwe 
stia odporności psychicznej naszego spo- 
łeczeństwa. Jest pewne, że normalnym 
czynnikom położenia wojennego naród pol 
ski potrafi przeciwstawić obywatelskie 
wyrobienie, patriotyzm i hart ducha. Nie- 
szczęścia w postaci głodu, ` niedostatku, 
chorób i epidemii potrafimy przezwyciężyć. 
Zetknięcie się jednak z nieznanym i nie- 
widzialnym ostrzem obcej propagandy mo 
że spowodować poważne komplikacje i 
przybrać nieobliczalne w skutkach następ- 
stwa, 

Musiiny już teraz znać metody i drogi 
wskazanej reakcji przeciw próbom zabicia 
w nas uczuć obywatelskich i patriotycz- 
nych. Musimy przede wszystkim powodzi 
plotek przeciwstawić ironię, a rzekome nie! 
zwykle poważne ich źródła natychmiast de 
maskować. Przyczynimy się w ten sposób 
do przychwycenia niejednego agenta, pra- 
cującego na niekorzyść naszych żywotnych 
interesów. 

Pamiętajmy o słowach Wielkiego Wo- 
dza: 

„Okręt państwa w stanie wójny czę- 
sto podlega katastrofom i bez masztów i 
żagli jest właściwym rozbitkiem, oddanym 


li, jego nerwów i jego serca. 

Załoga czy pasażerowie albo są bala- 
stem i przeszkodą albo pomocą”. 
Naród polski nie będzie 

i przeszkodą. 
Naród polski musi być i będzie pomo-| 


balastem 


KN 
NIOSA 
ĘSTWÓ | 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. med. 
Maria Frankiewiczowa 
by kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7, Tel. 269-64. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. i sekSnaln, 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


DR. MED. 

H, KLACZKROWA 
położnictwe i choroby kobiece 
PIOTRKÓWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 i od 5—8 wierz. 
br med LUBICZ 
Spec. chorób wenerycznych i sekstalńych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel, 143-12. 
(róg Narutowicza) 


przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 58 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano, 


z Gustaw Kohn 


Specjalista akuszec » ginekolog. Diatermia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wiecz. 


Dr med. 
MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne. 


MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 


wznowiła Brzyjęcia 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy vl Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania, Al. Kościuszki 60, m. 2, 
tel, 116-43. 


TAJEMNICA NO 


i raa jChojnach znaleziono zapakowane w tekturowe 
prawie na łaskę fal į wiatru, I wtedy WSZY= pudełko zwłoki 2 noworodków płci męskiej. 
stko zależy ód kapitańna-sternika, jego woj Zwłoki znaidowały się w stanie początkowego 


siebie podczas mijania, Wskutęk.zderzenia,5 
fer -Gozoał clężtegó uszko zetia. iata. Ay 


| 


„ECGRO? 


rw 


CNEGO LOKALU 


Nadprogram: KOMEDIA i dodatek P.A.T, 


Demaskujmy „niezwykle poważne” źródła. Wkrółce ZAWUICZĄ wizecieona| 


spółdzielczej prześiwórmi welłniarsicicj. 


PIOTRKÓW, 1.5. — Obecnie finalizo- 
wane są prace w kierunku uruchomienia 
pierwszej na terenie województwa łódzkie 
go spółdzielczej przetwórni wełniarskiej 
„Runo“ w Wolborzu pod Piotrkowem. 


Rorya nacia burmistrza m Sier 


z zaimowanego stanowiska, 


SIERADZ, 1.5..— Dowiadujemy się, 
że burmistrz miasta Sieradza p. Franciszek 
Borsuk złożył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska. 


Spółdzielnia ta powstała dzięki stara- 
niom OTO i KR i Wydziału Powiatowego 
w Piotrkowie przy wydatnej pomocy Fun 
duszu Pracy i Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, które przeznaczyły na zainstalowa 
nie urządzeń ponad 50.000 zł. 

Placówka ta przetwarzać będzie suro- 
wiec wełniany na gotowe tkaniny i zatrud 
ni większą liczbę robotników spośród bez 
rolnych i małorolnych, a niezależnie od 
tego pewne partie towaru przydzielać bę- 
dzie do przeróbki okolicznym chałupnikom 
tkaczom. Uruchomienie spółdzielni nastąpi 
w przyszłym miesiącu. W chwili obecnej 
kończone jest montowan e maszyn. l 


Roboty na wystawie wynalazków 


EEE sa już na wykończeniu, [ME 


ŁÓDŹ, 1. 5, — Wczoraj na terenie organizującej 
się w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 40 wystawy wy- 
nalazków, odbyło się zebranie przedstawicieli prasy 
łódzkiej w celu zapoznania się z tym nowoorganizn- 
jącym się w Polsce działem pracy ludzi, pracują. 
cych nad wynalazkami. 

Zebranych na terenie wystławowym oprowadzali 
organizatorzy, którzy wyjaśnili, że wystawa organi. 
zuje się jedynie Gzięki pomocy pieniężnej ofiarnych 


jednostek oraz Zarządu m, Łodzi, który: wydamie 
'poparł poczynania organizatorów udzieleniem ma- 


teriałów dekoracyjnych itp. dla urządzenia pomie- 
szczeń. Gotowa prawie jest już sala z witrynami i 
kojami oraz pomieszczenie dla kawisrni, Roboty są 
już prawie na ukończeniu, i 

Lós wynalazców polskich dotychczas jest opła- 


kany. Nikt nie popiera ich, nikt nie troszczy się o 
ten dział pracy. Bywa też najczęściej tak, że wyna- 
lazca, po szeregu lat pracy nad wynalazkiem, nie 
mająe znikąd pomocy i poparcia, kończy życie w 
niedostatku i owoce swych trudów zabiera do grobu. 

Na sto wynalazków, zaledwie 20 procent bywa 
efektywnych, podczas gdy reszta idzie „na szmelc*. 

Stąd wynika potrzeba opieki -nad wynalezcami 
tak ze strony rządu, jak również ze strony przemy. 
słu, rzemiosła i ogółu społeczeństwa, 

W tym celu grono uczonych zorganizowało Sto- 
warzyszenie Popierania Wynalazków, którego duszą 
jest inż. Sienicki z Warszawy, a obecna wystawa 
ma być pierwszym krokiem do zapoznania szerokie- 
go ogółu z tym działem pracy. 


Lwłoki deu noworodków w lekttrowym pudle. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 1.5, — Wczorai w godzinach popo- 
ludniowych na cmentarzu św. Wojciecha w 


rozkładu, 


— Wczoraj w Konstantynowie przy „ulicy 
Łaskiej 2 rowerzyści 17-]etni Skoneczko Sta- 
misław oraz 16-letni Szeffer Bruno, obydwaj 
zamieszkali w Konstantynowie, najechali na 


i ranae d ie z Y - e Ss 
— Wczoraj w kołonii Skotniki. gminy La- 
giewńiki znaleziono w stawie zwłoki 47-letnie- 


lo: - ai lal el l oi . i 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
kosztuje 


uajpopularniejszy dziennik 


„ECHO” 
TELEFON 182-48 lub 102-29 


ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


L BERMAN 


Spec. chor. wener. skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 tefef. 149-07 
przyim. od 8—11 i od 5—8 w. 


Dr med. 


Mikołaj BURNSTEIN 


choroby kobiece i akuszeria 


PIOTRKOWSKA 292, 


W niedziele i święta od g. 9—11 rane. 


_ NIE BĘDZIESZ 


narzekał, giy zaczniesz 
się golić mydłem PIXIN, 


g 


ZASTANOW SIĘ 


a do czyszczenia metali, srebra 
szyb i juster kupisz płyn LUNA 


— 


ECIWPOŻAROWĘ 
ŁĄDUNRKI yi 
i 


GAŚNICE ™ 


ORRA ROSKA X90TEL.272:63.| 


RADIO odbiornik do sieci 4 lampowy do sprze 
dania tanio, Kaszubska 10 m 1. 


POŃCZOCHY z skazkami, Bielizna, Szlafroki. 
Sprzedaż detaliczną ceny ściśle fabryczne, Naru 
towicza 26, front, parter, 


KOMUNIKAT, 


sdeż Połsii w Lodzi Od ział.Polesie 


+ 


Zwizżku N 


W związki Z uroczyste Świ=*a Naródo 
wego w dniu'3-go Maja — Dowództwo Z. M, P. 
Oddział Polesie, zarządza, na dzień 8-go maja 
br, o godz, 8 rano, węlokalu przy ulicy Sreb- 
rzyńskiej Nr, 65, zbigrkę Oddziału, 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa, 


Śalń tw 


tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 1 od g, 3—6 wierz. 


go Mendla Rubinsteina, zamieszkałego w Łodzi 
przy A]. Kościuszki 99. Jak się dowiadujemy, 
Rubinstein popełnił Samobójstwo, na skutek 
bankructwa. 


—— 


Uruchomienie do eu turystycznego 


jw centrum. Krakowa 


'KRAKÓW, 1. 5. + Wobóć zwiększającego się z 
wiosną ruchu turystycznego w Krakowie i wielkie: 
go napływu wycieczek masowych młodzieży szkol- 
nej — Polski Związek Turystyczny otworzył z dniem 
lym maja Dom Turystyczny kwater masowych W 
Rynku Głównym w Krakowie. ; 

Dom ten został odpowiednio przystosowany 1 
może pomieścić wycieczki liczące do 500 osób. 

Dom Turystyczny P.Z.T. położony jest w samym 
centrum miasta, dzięki czemu wycieczki mogą bez 
straty czasu zwiedzać zabytki Krakowa. 

Wobec bardzo licznego napływu zgłoszeń, nale- 
ży wcześniej zamawiać kwatery, Cena noclegu wy- 
nos; dla młodzieży 50 groszy, dla dorosłych 80 gr. 

Zgłoszenia kierować należy do Polskiego Zwią- 
zku Turystycznego w Krakowie, ul. Lubicz nr 4 
(naprzeciw dworca kolejowego). 


ZYCIE PABIANIC 
GDZIE SIĘ PODZIAŁY GARNITURY? 


Do mieszkania Sandlera Lajba Fiszera w Pa 
bianicach przy ul. Sobieskiego 2, korzystając z 
nieobecności domowników, dostali się złodzieje, 
Złoczyńcy splądrowali wszystkie szafy, szufla- 
dy i tp. i skrali różnego rodzaju przedmioty 


ciel stratę spowodowaną kradzieżą oblicza na 
przeszło 300 zł, ł 

— Mieszkaniec pobliskiej wsi Kudrowice — 
Rabiega Józef przyjechał rowerem do Pabianie 
dla załatwienia spraw osobistych, Nieroztropny 
wieśniak rower pozostawił bez opicki w klatce 
schodowej domu przy ul. Zamkowej 35, z czego 
skorzystąli czyhający na wszelki łup złodzieje 
i rower skradli, oddalając się z nim w niezna- 
nym kierunku, 

— W porze nocnej do kurnika na posesji 
domu przy ulicy Sokolej 23 dobrali się złodzie 
je kur, którzy skradli kilka sztuk drobiu war. 
tości kilkadziesiąt złotych. 

Kradzieżą tą, poszkodowana zostałą zamie- 
szkała w domu pod tymże adresem Szmajde 
Eme, 4 

We wszystkich podanych wyżej wypadkach 
kradzieży powiadomiona o tych faktach policja 
wdrożyła energiczne śledztwo, mające ną celu 
ujęcie sprawców, 


"ROWERZYSTA NA CHODNIKU, 


Leon Dresler, stale zamieszkały w Bychle- 
wie pod Pabianicami zatrzymany został przez 
| policję pabianicką w chwili, gdy’ jechał rowe 
rem po chodnikąch przeznaczonych dla osób 
pieszych, Po stwierdzeniu tożsamości i spisa- 
niu protokółu niefortunny rowerzysta wypu= 
sżczony żostał na wolność, 


ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 


Niejaki Zajf Artur, zamieszkały w Pabia 
nicach przy ul. żwirki 66, będąc w stanie nie- 
trzeźwym zakłócił spokój publiczny, Ponieważ 
wymiemiony znajdował się w stanie kompletne 
go zsmroczenia, policja zmuszona była osadzić 
z) w areszcie miejskim aż do wytrzeźwienia, 


PABIANICKI PORADNIE KINOWY. 


liejski Kinematograf Oświatowy przy uł, 
Gdańskiej, wielki film pzodukcji polskiej p. t. 
„O czym się nie mówi”, Udział w filmie bio- 
rą słystyi artyści polsey, Film jest godzien uj- 
rzenia, = 


Ka ay 7 


oraz 8 garnitury męskie, Poszsodowany właści- į 


za 


119 


W roląch głównych: WARNER OLAND, KEYE 
LUKE EDWARD BROMBERG, JOAN 
MARSH, 


NASTĘPNY PROGRAM: WYSPA SKAZAŃCÓW, 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Rząd słowacki obawia się skuików wizyty 
premiera węgierskiego Teleki w Berlinie, przypu- 
szęzając, żę zaproponuje on przyłączenie większej 
części Słowaczyzny da Węgier, 

(—) „Gazeta Polska* donosi od swego betliń. 
skiego korespondenta, że szerokość pasa na Pomo- 
tzu, którego odstąpienia żądał Hitler, MIAŁA WY. 
NOSIĆ 23 KILOMETRÓW, 

_ PONIEWAŻ MIĘDZY GRANICA POLSKO 
NIEMIECKA A POLSKO - GDAŃSKA W PÓŁ. 
NOCNEJ CZĘŚCI WOJEWÓDZTWA POMORSKIE. 
GO ODLEGŁOŚĆ WYNOSI W LINII PROSTEJ 
OKOŁO 36 KM, PRZETO — ABY ZREALIZOWAG 
NIEMIECKI POSTULAT „TRANŻYTOWY* — 
POLSKA MUSIAŁABY USTĄPIĆ RZESZY OKOŁO 
900 KM KW., PISZEMY „USTAPIĆG*, BO TAKIE 
BYŁOBY ISTOTNE ZNACZENIE „EKSTERYTO. 
RIALNOŚCI*. 

Tak wygłądałoby rozwiązanie, które —' wedle 
mowy — miałoby być pozbawione wszelkiego zna: 
czenia wojskowego. 

(—) Dowódca niemieckiej armii, gen. Brachitsch, 
w towarzystwie wieeministra Pariani i szeregu wyż. 
szych oficerów włoskich i niemieskich udać się ma 
w poniedziałck samolotem do Tripolisu. Gen. Brau- 
chitsch powrócić ma z Libii 6 lub 7 maja do Rzymu, 
gdzię odbyć się ma konferencja z gen. Badoglio i 
admirałem Cavagnari, 

(-) Francuska misja wojskowa wyjedzie do Ru. 
mumii z gen, Weygandem na czele. 

= Nowomianowany komisarz wojennej floty 
morskiej Kuzniecow zajmował dotychczas stanowi. 
sko dowódcy floty na Pacyfiku. Dotychczasowy ko: 
misarz Frynawskij został zwolniony bez żadnego no- 
wego przydziału. 

(—) Wczoraj odbyło się w Nowym Jorku uro. 
czyste otwarcie Wystawy Światowej, którego doko. 
nal prezydent Roosevelt, w otoczeniu całego rządu 
oraz gubernatorów 48 stanów. Prez, Roosevelt wy- 
głosił przemówienie, w którym jednak wcale nie 
wspomniał o mowie Hitlera, Prezydent swoją krótką 
mowę zakończył następująco: +„„Myślę, że my Amt- 
tykanie wypowiadamy cichą modlitwę, by przyszła 
kiedyś chwila, w którejby kontynent Europy, z któ. 
rego pochodzi ludność naszego kraju, osłabił grani. 
ce dziełące narody, utrudniające wzajemne stosunki 
między państwami“, 

(—) Min. Gafencu przybył do Rzymu. 

(=) Wczoraj nastąpiło w Poznaniu otwarcie Tar. 
gów Poznańskich. 

(—), Min. Poniatowski wygłosił wszoraj prze- 
mówienie na zjeździe Powiatowych Kółek Rolni- 
czych w Mławie z okazji powstania setnego kółka. 

Min. Poniatowski podkreślił ważność <lobrowol- 
nego skupiania się rolników w organizacjach, Po- 
wiedział on m. i: 

ne Weszliśmy w taki okres, gdy niewiadomy jest 
dni dzień ani rok, kiedy wypadnie Polsce bronić o: 
rężem całości swych granic i całości swych praw. == 
Żyć będziemy w pogotowiu i żyć chcemy, czerpać 
radość z wykonanego obowiązku, -za dumę sobie 
mając świadomość, że żaden wysiłek nie uśpi su. 
mienia i żaden zą końcowy i ostateczny uznany nie 
będzie, Wciąż dalej i mocniej wchodzić będziemy 
w kształtowanie życia, tak by nasza zdolność obrony 
i doskonalenia pracy była coraz wyższą”. 


ii p Musimy byé gotowi zmieniać j) dostosówywić — 
rodzaj, EEr EN do wymagań, jakie zostaną posta: 
wione, 


Nadto tak, jak Państwo gromadzi na wszelki wy- 

padek zapasy dla ogółu, tak i każdy gospodarz w 
miarę swych sił i środków mus; przyczynić się do 
wzrostu tych rezerw, tworzą zapas we własnym gy9- 
spodarstwie, 
(—) W Katowieach odbył się Doroczny Zjazd 
Stronnictwa Pracy, na którym m. in, odczyta 
no list ben, Hallera, wzywający do gotowości 
obrony granie Polski, 

W rezolucji wezwano członków m.in, do 1) 
subskrybowania Pożyczki Obr, Przeciwlotniczej 
2) reagowania na wszelkie wystąpienia nielojal 
nych obywateli hitlerowskich, 8) zwrócenia uwa 
gi ña konieczność zwalczania szpiegostwa w 
pasie granicznym i 4) gotowości do obrony 
granie państwa, 

(—) W pierwszej połowie maja przybędzie 
do Warszawy na zaproszenie Marszałka Śmi- 
glego - Rydza, wódz armii litewskiej gen, Ra- 
sztikis, 

(—) PAT ogłosił urzędowo: „W dniu 29 
bm. zgłosił się do prokuratury w Katowicach 
Wojciech Korfanty, ukrywający się od kilku 
"lat za granicą, 

Na zarządzenie prokuratora Korfanty z0- 
! stał aresztowany i osadzony w więzieniu do 
; dyspozycji sędziego apelacyjnego śledczego do 
| spraw wyjątkowego znaczenia w Warszawie, 
który prowadzi przeciw niemu śledztwo sądo- 
we, 

(=) Na stacji w Rogowie pociąg towarowy na 
jechał na stojący pociąg towarowy, Skutkiem zderze- 
nia 11 próżnych wagonów pociągu przybyłego oraz 
3 wagony stojącego w Rogowie uległy rozbiciu. — 
Ciężko okaleczony został hamulcowy Marcin Miel- 
czarek. Lżcjsze rany odnieśli: maszynista Ludwik . 
| Neuman z Częstochowy i jego pomocnik Mieczysław 
Stawski. Ruch był przez kilka godzin wstrzymany. 

(=) Wezoraj odbyła się uroczystość po- 
święcenia sztandaru oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w firmie Pitingon i S-ka, Na uro 
czystość przybyli przedstawiciele władz wojsko 
wych w osobach płk, Bolesławicza i płk, Jasie- 
wieza. Płk, Bolesławiczowi wręczono czek na 
10 tys. zł zebranych przez robotników i pracowni 
ków firmy na Ścigacz im, imż, wicepremiera 
Kwiatkowskiego, 

Następnie przemówił dyr. Pepłowski, 

Po przemówieniu płk. Bolesławicza odbyła 
się defilada LMK, PCK, rezerwistów i straży 
ogniowej. 


| 


| 


| 
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MAJ W BŁĘSICIE 
Stan pogody w Łodzi, 


ŁÓDŹ, 1.5. — Dziś rano temperatura w 
ścódmieściu wynosiła 16 stopni. Najniższa tem- 
teraturą nocy ubiegłei wynosiła 11 stopni. 

Ciśnienie atmosieryczne 750. milimetrów, 

Słabe wiatry południewo-zachodnie: 


| 
| 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 

8. Kon i S-ka Plac Kościelny 8, A. Charemża 
Pomorska 12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz į S-ka Żeromskiego 37, Z. Gorczycki 
Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowską 225, Z. Szy 
mański Przędzalniana 75, 


p YJ 


CHA LE STOLICY 


zycie Warszawy w kilku wierszach 


Jedną z form opieki miasta nad bezro- 
botnymi jest pomoc mieszkaniowa. W cią- 
gu ostatnich tat na tym odcinku opieki spo- 
łecznej zaszła dość znaczna ewolucja. Mia- 
sto zerwało z metodą umieszczania rodzin 
bezdomnych i bezrobotnych w osobnych 
osiedlach, przeważnie barakowych. Zalud- 
nienie tych osiedli (Annopol, baraki żoli- 
borskie, powązkowskie i ul. Okopowa) się- 
gające przed laty 20 000 osób, zostało obe- 
cnie zmniejszone do 14.500. Natomiast ro- 
dzinom bezdomnych dopomaga się do uzy- 
skańia pracy i wynajęcia normalnego mie- 
szkamia, nowym zaś rodzinom bezdomnych 
udziela się zapomóg na opłacanie komor- 
nego. Dzięki temu część schronisk, jak na 
Powązkach, Okopowej i Lesznie zostało 
całkowicie zlikwidowanych, zaś zaludnie- 
nie baraków na Żoliborzu jest systematycz= 
nie zmniejszane, 

Nieruchomość przy ul. Leszno 96, zaj- 
mowana pod schronisko, przebudowywana 
jest obecnie na nowy dom noclegowy dla 


kobiet. 


x k k 


T.O.R. czyni zabiegi u władz miejskich 
o przydzielanie terenu sąsiadującego bez- 
pośrednio z osiedlem T.O.R. przy ul. Sta- 
nisławowskiej na Grochowie, gdzie T.0.R. 
zamierzą urządzić wzorowy ogródek jorda- 
nowski dla dzieci osiedla. Osiedle liczy już 
obecnie około 700 dzieci, a po jego rozbu- 
dowie będzie zamieszkałe przez około 1000 
dzieci. Poza tym cała ta dzielnica nie po- 
siada parków, a najbliższym jest odłegły 
Park Paderewskiego, Ogródek będzie urzą- 


dzony staraniem T.O.R. 
4 
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W roku bieżącym wznowiono roboty 
przy dalszym zasypywaniu koryta Rudaw- 
ki, biegnącego przez Powązki. W tym celu 
użyto dotychczas 12000 m sześciennych 
ziemi, wykonując roboty na odcinku mię- 
dzy ul. Sybilli i ul. Ciechanowską. Obecnie 
roboty te będą kontynuowane na dalszym 
odcinku koryta Rudawki. 

Na Żoliborzu rozpoczęto dalszą rozbu- 
dowę osiedla spółdzielczego przy częścio- 
wej pomocy T.O.R. Nowy blok na Pi, Gê- 
cory będzie zawierał 64 mieszkania o ty- 
pie społecznie najpotrzebniejszym, zaleco- 
nym przez ostatni kongres mieszkaniowy. 
Będą to mieszkania zaopatrzone we wszel- 
kie nowoczesne urządzenia z centra'nym o- 
grzewaniem włącznie. Tempo budowy tego 
bloku będzie takie, że nowe mieszkania bę- 
dą oddane do użytku jeszcze w bieżącym 
roku kalendarzowym 0,5% 


Em 


vy 0" 


kór aieczkci. 


Rozwiane 


Gdyby nawet nie ciepło i lody oraz in- 
ne objawy, zwiastujące, że jest wiosna, i 
tak czulibyśmy tę porę roku po niemożności 
swobodnego przechodzenia po ulicach. Je- 
stem z całym uznaniem dla remontu szpet- 
nych domów, dla wytłukiwania, czy jak tam 
się to nazywa wystających na chodniki sto- 
pni i schodków do sklepów, ale z drugiej 
strony pragriąłbym móc swobodnie chodzić 
ulicami mego rodzinego miasta. 

To bardzo ładnie, że jakiś dom za parę 
tygodni, czy ile tam trwa ten remont, bę- 
dzie ładny, ale bardzo nieładnie, że dziś 
muszę co parę kroków złazić na jezdnię, 
gdyż chodnik jest zastawiony, że jeżeli na- 
wet nie jest zastawiony, to ciągle mi coś 
chiapie i pada na głowę, że na ulicach u- 
noszą się tumany piasku, sproszkowanego 
muru i cegieł, czujących dziwną a niezdro- 
wą skłonność do wpadania w nasze oczy. 

Wiosna jest niewątpliwie przyjemną po- 
rą roku, ale nie w dużym mieście, w którym 
gwałtownie wszystko się remontuje. Mo- 
żeby po prostu rozwiązać to zagadnienie 
w tes sposób, że prace remontowe zamiast 
we dnie, byłyby wykonywane w ciągu no- 
cy? Robotnikom jest ostatecznie wszystko 
jedno, czy pracują w nocy a Śpią we dnie, 
czy też śpią w nocy a pracują we dnie, — 
Przeciwnie — wygodniej jest pracować w 
nocy, kiedy panuje miły chłodek, kiedy jest 
spokój, przechodnie nie przeszkadzają pra 
cującym ani pracujący przechodniom. Już 
z tego samego widać, że to raczej noc stwo 
rzona została do pracy a dzień do wypo- 
czynku, Przecież w krajach podzwrotniko- 
wych ludzie w ogółe we dnie nie pracują, 
z powodu upału. Zimą więc pracujmy we 
dnie, bo jest cieplej, latem zaś nocą, bo 
jest chłodniej. Musimy dostosować nasze ży 
cie do naturalnych warunków  klimatycz- 
nych i nie dawać się terroryzować byle u- 
pałowi! 

Remonty domów zresztą budzą zastrze- 
żenia i z innych względów. Otóż remonto- 
wanie jest jak tyfus, jak grypa — zarażli- 
we. Gdy nasze żony zaczynają mówić, że 
muszą się odremontować na wiosnę i żąda- 
ją na ten cel pieniędzy, mamy przecież sta- 


| 


marzenia 


zakochanej Stasi, 


łą odpowiedź, którą każdy mąż każdej żo- 
nie przynajmniej raz dziennie daje: 

— Nie mam pieniędzy! 

— Także coś! Czy nasz gospodarz ma 
pieniądze na remont domu? Mówi, że nie 
ma. Ale jednak musi remontować. Jeżeli 
gospodarz nie chce remontować, Starostwo 
bierzę go za łeb! Czy żądasz więc, abym 
zwróciła się do Starostwa ze skargą, że nie 
chcesz mnie na wiosnę odremontować j ma 
ją wyznaczyć ci wysoką grzywnę? Czy nie 
lepiej więc, mój drogi, abyś dobrowolnie 
przeprowadził remont swojej żonusi, a bę- 
dzie cię to kosztowało taniej i będzie ci 
przyjemnie... 

— Przyjemnie? Mnie?! Że wydaję pie- 
niądze?! 

— Nie. Ale przyjemnie, że twoja żona 
będzie nareszcie odpowiednio ubrana... 

— Phi... bardzo wątpliwa przyjemność. 
Wolałbym za te pieniądze wykupić jakiś 
protest weksłowy, 

— No wiesz! Też dziwne masz pomy- 
sły! To wolisz zrobić przyjemność wierzy* 
cielowi, jakiemuś obcemu, nic cię nie ob- 
chodzącemu człowiekowi, niż mnie, twojej 
rodzonej, ślubnej żonie?! Qoooo, ja nie- 
szczęśliwa, nie wiedziałam, że wychodzę 
za mąż za takiego potwora, za takiego!... 

I dogadaj się tu, człowieku, z własną 
żoną, 

MIŁOŚĆ, 

Władysław Orchoń od kiłku lat twier- 
dził wobec 25-letniej Stanisławy Knochó- 
wny, że ją kocha. Knochównie miłość ta 
bardzo odpowiadała, odwzajemniała ją 
więc i dawała ukochanemu wszystko: du- 
szę, ciało i pieniądze. Na tych podstawach 
Stasia luba przypuszczała, że Władzio 0- 
żeni się z nią. Gdy jednak lata mijały, a 
Władzio z trojakich darów ukochanych chę 
tnie korzystał, ale żenić się nie chciał i wre 
szcie zaczął unikać spotkania z „ukochaną“, 
zrozumiała, że ani pożyczonej forsy nie od- 
bierze, ani męża nie zdobędzie i na niecne- 
go amanta poskarżyła się władzom. 

Sąd Grodzki skazał Władysława Orcho- 
nia na pięć miesięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Karygodna eskapada uczennic 
Yabawa za skradzione pieniądze 


.Z: Wilna dónoszą: 

Młodzież coraz bardziej się usamodziel- 
nia i coraz młodsze jej roczniki wykazują 
cechy ludzi dorosłych — nie zawsze doda- 
tnie. Oto przykład pewnego rodzaju „usa- 
modzielnienia się“ i chęci „być dorosłym”. 


czówna i 138-letnia Szejna Lewinówna (ży- 
dówka), obydwie. z Postaw. Przy pierwszej 
znaleziono 450 złotych, przy drugiej zaś 49. 

Jak się okazało, Jachiewiczówna zabra- 
ła matce po kryjomu 180 rubli w złocie i 
razem z Lewinówną, która ja najprawdopo- 


Policja wileńska przytrzymała dwie dzie| dobniej do tego namówiła, przyjechały do 


wczynki, które, puszczając pieniądze na 
prawo i lewo, bawiły się na całego, przy 
czym najwięcej podejrzeń co do pochodze- 
nia posiadanych przez nie pieniędzy budzi! 
wiek „dam. 

Były to: 14-letnia Nadzieja Jachiewi- 


EEE 105-lefnia 


i... zabawa rozpoczęła się na calego, 
Obydwie są uczennicami... 
„Miłe złego początki, lecz koniec — 
smutny“. 


ste ruszka 


nie ma ani jednego siwego włosa 


Z Wilna donoszą: 


kościoła Konstancja Kowalewska (Złoty: 


Na ul. Filareckiej zasłabła w drodze do | Róg nr 28), która =- jak się potem okaza- 


Kto posiada flotę handlową, uprawia han- 
del zamorski, ten musi pamiętać o bezpie- 
czeństwie dowozu surowców i materiału wo- 


jennego. 


(Gen broni K. Sosnkowski) 


B. WIRRAM. 


Ę a 

U pai Or ye 
i.anciszek Grimand był od trzech lat 

urzędnikiem w jednym z banków Bertona, 
Od trzech też lat był zakochany w Lili 


nicę swego wstąpienia do banku dowiedział 


i młodą pannę, nazwiskiem Henryka Mar- 
tel, która wniosła mu pokaźny posag. 

Henryka była równie jasnowłosa, jak 
Lili, a może od niej ładniejsza. Ale to nie 
była Lili... 

Fabryka zegarów była wielkim przed- 
siębiorstwem i po pewnym czasie Franci- 
szek osiągnął w niej stałe i ważne stanowi- 
sko. Patrząc z rozsądnego punktu widze- 


się przykrej nowiny. Oto Lili zaręczyła się |nia zarabiał prawdopodobnie więcej pienię 
z Robertem Rivoire z Londynu, który po|jdzy, niżby mógł ich zarobić w banku Ber- 


ślubie miał objąć kierownictwo po starym 


Berfonie. 


Berton, córce swego szefa. W trzecią 3 


tona. Ale to nie byt Bank Bertona..., 
Henryka była kobietą czułą i oddaną. 


Usłyszawszy tę nowinę, Franciszek zde | Franciszek oddawał jej to w stu procentach 
cydował się wyznać Lili swe ukryte uczu-| Związek ich miał wszystkie pozory miło- 


cie przed wyjazdem ną zawsze do swego 


ści. Ale dla Franciszka — to nie była mi- 


rodzinnego miasta, Po dokonaniu tego —jłość. Mógł kochać tylko jedną kobietę na 


żal jego zwiększył się stokrotnie, gdyż Lili 
oświadczyła mu, że gdyby zdeklarował się 
wcześniej byłaby wysłuchała jego pra-| 
gnień. To on, Franciszek, byłby poślubił; 
Lili i został potem wspólnikiem przedsię- 

biorstwa Bertona. Teraz — było już zai 
późno. I córka i ojciec przyjęli Roberta 
Rivoire. Znalazłszy się w swym rodzinnym 
mieście, Franciszek znalazł dobrze płatną 
posada w fabryce zegarów z przyrzecze- 
niem późniejszego przystąpienia do spółk: 


świecie... 

Wkrótce niebo zesłało im śliczną córe 
czkę. W rok później zaś — synka. Ale nie 
cieszyło to Franciszka. Nie były to przecież 
dzieci Lili... 

Młode małżeństwo zamieszkiwało pięk- 
ny apartament, umeblowany gustownie i 
elegancko za pieniądze ojca Henryki. Przyj 
mowali w nim sympatycznych przyjaciół i 


OWEGZERZET TORD EAE TE BZ OWC TCZO OWA Z DU ESA 


ło — ma 105 lat. Zasłabłą zaopiekowali się 
przechodnie, a następnie wezwano pogoto- 
wie, które udzieliło staruszce pomocy. Ko- 
walewską odwieziono do mieszkania i od- 
dano pod opiekę rodzinie, Mimo tak sędzi- 
wego wieku, Kowalewska czuje się wzglę- 
dnie dobrze, porusza się całkiem swobo- 
dnie, doskonale widzi i słyszy. Nie ma atu 
jednego siwego włosa. 


szek starał się pokazywać ludziom tylko u- 
śmiechniętą twarz i chował swój zawód ży 
ciowy głęboko w sercu. 

Nie miał bowiem nawet prawa uważać 
się za nieszczęśliwego... 

Miał przecież wszystko. Piękną żonę i 
zdrowe, miłe dzieci, elegancki dom, powa 
żanie ludzkie i dużo pieniędzy. Nie mógł 
więc zdradzać się z tym, że wszystko to 
mu nie wystarczało, że tęsknił ciągle za 
innym, niedościgłym szczęściem, którego 
mu los odmówił. Ludzie z pewnością nie zro 
zumieliby go i wyśmiali jego niewczesne 
pragnienia. 

Toteż Franciszek starał się podporząd- 
kować codzienności swego obecnego ży- 
cia i przyzwyczaić się po trochu do losu, 
jaki stał się jego udziałem. Najwięcej oba- 
wiał się wspomnień o dawnej swej miło- 
ści, które prześlądowały go jednak często 
w jego życiowej wędrówce. 

Zerwał wszelki kontakt z bankiem Ber 
tona. Nie chciał bowiem ożywiać swych 
dawnych ran, Przeżył dwadzieścia lat nie 
mając pojęcia, jak biegło życie Lili i jej 
męża. Wielki, nieprzebyty mur oddzielał 


wieczorki, urządzane przez nich były wielj go od nich. 


ce cenione w mieście. Pani domu była prze 


Dopiero w dwadzieścia lat potem przy 


Wilna, zamieniły złoto na. polską : 
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Właścicele hurtowa  sosżywczaj 


skazani po roku bezwzględnego więzienia 


Z Katowic donoszą: 

Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 
Katowicach odbyła się ciekawa i charakte- 
rystyczna rozprawa właścicieli hurtowni 
spożywczej w Katow. pch przy ul, 8 Maja 
nr 19, Oskara i Berty Staszowerów. 

Akt oskarżenia zarzucał Staszowerom 
umyślne bankructwo, oszustwo kredytowe 
oraz prowadzenie ksiąg handlowych w spo- 
sób niezgodny z prawdą. 

Hurtownia, przeprowadzając szereg 
transakcyj kupieckich z wieloma fabrykami 
i wytwórniami kraju, zakupywała u nich 
większe partie artykułów kolonialnych w 
części na kredyt, w części za gotówkę. — 
W ten sposób zaangażowałą się w około 
80 firmach, przy czym była ich dłużnikiem. 

Nie chcąc regulować. długów, Staszo-= 
wer wniósł podanie do sądu o ogłoszenie 
postępowania upadłościowego, a jednocze- 


BÓLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 


podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i "niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie sie 
bywa utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN* — Gaseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz 2 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą 
kamica nerkówą, złą przemiana materii itp. 

UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
w aptekach . 


RADIO -KMĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
. i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Jak Marcin 
odnalazł ojczyznę?* 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry sa: 


lonowej — z Łodzi 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiudomości gospedarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Pieśni ludowe w wykonaniu chóru mieszanego 
strzeleckiego z Moszczenicy — z Łodzi 

16.55 „Kult pracy w literaturze* — dialog (z Łodzi) 

1710 W miesiącu słowików i bzu — audycja słowno. 
muzyczna (z Poznania) 
1150 Kanał Bałtyk — Morze Czame (pogadanka 
(ze Lwówa) ż 
10.00 Śpiewają Jacques Pills į Georges Tabet (pł) 
18.30 Orkiestra dęta pułku „Dzieci Bydgoskich* — 
HTE es sro | EET Hak PTA O EZ TE OAK TRE ZZA PORZE SI WTOREK KAM 
z Bydgoszczy 

1900 Audycja żołnierska 

19.30 „Budujmy silne lotnictwo!“ 

19.45 Koncert rozrywkowy w wykonaniu polskiej ka- 
peli ludawej Fel. Dzierzanowskiego 

20.00 Audyeja dla wsi 

20.15 D. c. koncertu rozrywkowego polskiej kapeli 
ludowej Fel. Dzierżanowskiego 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor» 
lowe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Fragmenty oper Ryszarda Straussa — z Kra 
kowa 

21.45 Nowości literackie 

22.00 Muzyka symfoniczna z płyt 

22.55 Przegiąd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

28.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.15—23,55 Program Warszawy IL 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Pieśń majowa z wieży Mariackisj w Krako- 
wie 
14.10 Muzyka rozrywkowa — z Katowie 


1456 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18,00 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18.10 Muzyka z płyt 

1820 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Muzyka taneczna z płyt 


j 


22.00 Pogadanka Łódzkiej Rodwłay Ral ow 
Koncert rozrywkowy 
Zakończenie andycyj 


22.10 
23,05 


tem Rivoire. Gdy go ujrzał, odczuł jedną 
z największych niespodzianek w swym ży 
ciu. Nie śmiał nawet zapytać go o stosunki 
rodzinne. 


Syn Robert jednak dostarczył mu pożą 
danych nowin. 


Lili Rivoire była obecnie. wielką suchą 
kobietą, bez wdzięku i uroku. Już po roku 
małżeństwa zorientowano się szybko, że to 
czego się spodziewano po tak wspaniale 
pięknej młodej dziewczynie zawiodło zu- 
pełnie, Pierwszą ciąża zepsuła zupełnie jej 
cerę. Wydała na świat dziecko słabe i wiel 
ce nerwowe, zdradzające objawy dziedzi- 
cznej choroby płuc. 


Lili stała się kobietą, unikającą ludzi, 
a jednocześnie bardzo despotyczną. Być 
może, iż przyczyniło się do tego otoczenie 
młodego małżeństwa, które składało się z 
ludzi niemożliwych do zniesienia, a przy- 
jęcia rodzinne, w których brały udział Sta 
re ciotki i kuzynki podobne były raczej do 
sabatów czarownic. 

Jeżeli chodzi o bank Bertona, to szedł 


on niezbyt dobrze. Przedsiębiorstwo to by 
ło już kilkakrotnie zachwiane i z trudem u- 


Wkrótce potem, z rozpaczy poślubił ładną cież tak svmpatyczna! Zresztą — Franci- padek zetknął go podczas podróży z Rober trzymywało się na powierzchni, 


śnie zakupił poważne transporty towarów 
na kredyt, wiedząc, iż nie będzie regu'ował 
należności. W ten sposób dług urósł do 
kwoty blisko 70.000 złotych. i 
Kiedy jednak sąd otworzył postępowa= 
nie układowe przeciwko firmie Staszower, 
celem zawarcia układu z wierzycielami, ci 
z miejsca nie zgodzili się na to, twierdząc, 
że wszystkie działania Staszowerów szły 
i idą w kierunku świadomego ich poktzyw= 
dzenia, czego najlepszym dowodem był fakt 
zakupienia ostatniego transportu towarów 
już w czasie postępowania układowego. 


w 


Wubec takiego stanu rzeczy władze po= 


ciągnęły Staszowerów do odpowiedzialno- 
ści karnej. Na rozprawie oskarżeni nie przy 
zaali się do winy, twierdząc, iż nie wiedzie- 


li nic o katastrofalnym stanie ich interes 
sów, zednakże wezwani świadkowie wysta= 
wili oskarżonym jak najgorsze świadectwo, 


stawiając ich jako wzór nielojalnych kup= 
ców. 


Trybunał pod przewodnictwem dra Ray 


kowskiego wydał wyrok, skazujący obu mał 
żonków Staszowerów po roku bezwzgiędne 
go więzienia. W motywach ustnych prze- 
wodniczący podał, że surowy wymiar kary 


= dy 


był wymiarem uzasadnionym, gdyż oskar- 


żeni przez świadome spowodowanie bankru 
ctwa usiłowali podważyć życie gospodar 
cze i handlowe w kraju i, jako takie jedno- 
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stki, nie zasługują na Żadne okoliczności ` 


łagodzące. 

SERRA RODRIC ASK NAPSEENAWZIZE ONES" RRY 
WTOREK, 2 MAJA. 
Warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

145 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwą 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Marsze wojskowe — płyty 

11,30 Audycja dla poborowych 

1157 Sygnał czasu į hejnał z Krakowe 
12.03 Audycja południowa — z Katowic 
13,00—15.00 Przerwa {programy lokalne) 


15.00 Historia o Jasiu, Kasj i o małej Tuzince — ) 


pogadanka dla młodzieży 

1545 Skrzynka ogólna 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Rozgłośni Liwowskiej 

16:00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 


16.20 Przegląd aktualności finansowo . gospodarczych — 


16.30. Duety Roberta Schumanna 

16.50 Ogród flory polskiej we Lwowie — odczyt —. 
ze Lwowa 1 

17,07 Utwory fortepianowe 

17.30 Z pieśnią po kraju 

18,00 Muzyka z płyt 

18.20 Wręzasy robotnicze w Polsce — pogadank 

18.30 Audycja dla robotników 

19.00 „Budujmy silne lotnictwo!* 

19.20 Koncert orkiestry kameralnej 

20.00 Audycja dla wsi 

20.15 D. c. koncertu kumeralnego 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore. 
towe orza Nasz program na jutro 


21.00 Sylwetki kompozytorów polskich: Zygmunt. 


orkiestry 


i 


- 


d 


Noskowski. Wykonawcy: orkiestra symiomicmasa 


i chór P. Re i in. 

22.05 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
czności narodu” — z Krakowa 

22,40 Polska muzyka popułama z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.05 Ostataie wiadontości dziennika wieczornego 1 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku nigmieckim 

23.15—23.05 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 
11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 


14.50 Łódzkie wiadomości gieldowe i odrzyłamie 
programu 

15.00 Literatura dla wszystkich; „Teddy płynie 
przez dwa oceany* — Erling Tambs 

18.00 O mużyce į muzykach 


19.25 
20.00 
22.40 
22.55 


23.05 


Wiadomości sportowe lokalne 
Muzyka z płyt 

Muzyka z płyt 

Wiadomości bieżące 
Zakończenie audycyj 


Słuchając tych rewelacyj, Franciszek 
odniósł początkowo wrażenie, że ma do 
czynienia z objaśnieniami  tendencyjnymi. 


Jednak nie można było podejrzewać szcze 
rości wynurzeń Roberta. 

Zrozumiał, że dla fałszywego  mirazu 
szczęścia nie doceniał tego, co mu los w 
swej wspaniałomyślności przeznaczył. Nie 
wykorzystał w całej pełni wielkiej wygra= 
nej na loterii życia, gdyż lista szczęścia wy 
znaczona mu przez przeznaczenie nie zga- 
dzała się z jego życzeniami. Nie mógł się 
powstrzymać by nie wyspowiadać się ze 
swych przeżyć przed Robertem, który słu 
chał jego wynurzeń z zainteresowaniem: 
Ten człowiek interesu „podszyty“ był filo- 
zofem, toteż pocieszył go tymi słowy: 

— Historia pana nie jest bynajmniej 
wyjątkiem, mówił z wyraźnym angielskim 
akcentem. Nieraz już zauważyłem, że upra 
gnione nasze szanse życiowe oddalając się 
od nas nabierają z perspektywy podwójnie 
ponętnego smaku. Widzimy wówczas tyl- 
ko dobre ich strony. Bylibyśmy może o 
wiele szczęśliwsi, gdybyśmy myśleli rów- 
nież od czasu da czasę +0 ich złych stro- 
naii À 

1.) 


„Dowód wdzię: 
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. Londyn w kwietniu 
/ Królewskie Ogrody Botaniczne w Kew 
pod Londynem należą do najbardziej zna- 
nych zakładów tego rodzaju na całym świe 
cie i cieszą się wielką popularnością wśród 
turystów. Mało jednak kto ze zwiedzają- 
i cych, zachwycając się pięknością i boga 
= Ctwem flory tych ogrodów zdaje sobie spra 
wę z wagi doświadczeń j pracy, wykony 
wanej w Kew w dziędzinie botaniki oraz 
rolnictwa i ogrodownictwa, 

Podobnie jak j inne instytucje użytecz 
ności publicznej w Anglii, ogrody w Kew 
| powstanie swoje zawdzięczają raczej ini- 
| cjatywie społecznej, niż planowi zakreślo- 
| femu z góry. Zostały one założone w r. 
1760 jako prywatne ogrody królewskie, 
| które stopniowo były powiększane i uzu- 
pełniane. W początkach panowania królo- 
wej Wiktorii zostaje powołany specjalny 
komitet, który przejmując opiekę nad ogro 


istnienia poważnej placówki botanicznej 
dla całego imperium, a w szczególności 
| dla kolonij. Toteż w r. 1841, gdy ogrody 
stały się własnością narodową, został opra 
 cowany szeroko zakrojony plan na przy- 
( szłość oparty na zasadach spółdzielczości 
b Niebawem zostało założone pierwsze 
Í Muzeum Botaniki Gospodarczej, gdzie są 
gromadzone okazy świata roślinnego, na- 
dające się dla celóv- handlowych kraju. Na 
 stępnym krokiem było stworzenie olbrzy- 
miego herbarium, z: wierającego około 5 
milionów gatunków traw suszonych, oraz 
specjalnej biblioteki botanicznej, liczącej 
| 45 tysięcy tomów. Jednym z pierwszych 
| rezultatów prac naukowych było skomple 
towanie cieszącego się wszechświatową 
sławą Index Kewensis, spisu nazw wszy 
| stkich znanych roślin. 
| W Kew stworzono centrum wymiany 
1 podziału, między wszystkimi częściami 
świata, nasion i roślin o charakterze za- 
równo gospodarczym, jak i zdobniczym. 


' Żona angielskiego premiera mrs, Cham 
' berlaina była w tych dniach gościem ho- 
 nmorowym jednej z organizacyj kobiecych 
w Londynie. Przy obiedzie, zorganizowa- 
nym przez to stowarzyszenie kobiece, zwra 
cały uwagę rozrzucone na stole jadłospisy, 
drukowane na wewnętrznej stronie malut- 


| dami, zdaje sobie już sprawę z ważności I 


Ogrody botaniczne, które stopniowo pow 
stawały w koloniach brytyjskich, najczę- 
ściej pod kierunkiem wychowanków z Kew 
utrzymują ścisłą współpracę z ogrodami 
londyńskimi, przysyłając okazy swej flory, 
która następnie jest aklimatyzowana w An- 
glii oraz przysyłana do innych kolonij, znaj 
dujących się często w innych częściach 
globu. 

Pod koniec ubiegłego wieku praca o- 
grodów w Kew pod względem rozpow- 
szechnienia nowych gatunków roślin w ko 
loniach miała tak wielkie znaczenie, iż słyn 
ny polityk Józef Chamberlain, ojciec obec- 
nego premiera, oświadczył, że wiele kolo- 
nij zawdzięcza swój rozwój i dobrobyt pra 
cy eksperymentalnej i pomocy okazanej 
im przez ogrody w Kew. 

Ta niezwykła owocna praca rozpoczę- 
ła się jeszcze pod koniec osiemnastego 
wieku, kiedy dzięki inicjatywie ogrodów w 
Kew, t. zw. drzewo chlebowe z Polinezji 
zostało wprowadzone do Indyj Zachodnich 
Jeszcze poważniejszą pracą w tym kierun- 
ku było wprowadzenie różnych gatunków 
Cinchony, tj. drzew, z których kory wyra 
bia się chininę, również do Indyj. 

W ogrodach w Kew hodowano z na- 
sion szkółki drzew chinowych, które póź- 
niej były wysyłane i sadzone w Indiach. 
Dzięki plantacjom tych drzew, rząd indyj 
ski mógł skutecznie zwalczać malarię dzie 
siątkującą ludność tego kraju. 

Zachęceni udanym eksperymentem o- 
grody w Kew rozpoczęły wprowadzać do 
Indyj drzewo kauczukowe i w ten sposób 
została zapoczątkowana produkcja gumy 
na Cejlonie, wyspach Małajskich i w In- 
diach Południowych. Również rozwój ho- 
dowlii bananów należy zawdzięczać ogro 
dom w Kew, które przygotowały olbrzymie 
szkółki nowych gatunków palm banano- 
wych, nie podlegających t zw. chorobie 
panamskiej. 

W ostatnich czasach specjaliści bota- 


Parasole z tektury na stołach. 
NAJĄODNIEJSZY PRZEDMIOT W ANGLII. 


kich parasolików z tektury. Mrs, Chamber 
lain miała przypiętą do sukni broszkę w 
postaci dwu skrzyżowanych  parasoli ze 
srebrną rączką. Jak widać z tych drobnych 
faktów, Anglia pozostaje nadal pod zna- 
kiem przysłowiowego już parasola swego 
premiera. 


WSPANIAŁE OGRODY BOTANICZNE 
Olbrzymie herbarium pod Londynem 


zawiera 5 miin. gatunków traw suszonych 


nicy z Kew przeprowadzili badania nad ro 
śliną Sorghum (jest to rodzaj prosa), któ 
ra jest jednym z głównych produktów spo 
żywczych dla 240 milionów mieszkańców 
krajów tropikalnych. Podobne badania są 
w toku nad rodzajem fasoli zw. cowpea, 
będącą najważniejszą jarzyną strączkową 
Afryki, 

Drugim wielkim zadaniem ogrodów w 
Kew jest przygotowanie kadr wyspecjali- 
zowanych ogrodników, Na studia przyjmo 
wani są słuchacze o wykształceniu ogro- 
dniczym, przy czym stosowana jest wymia 
na studiujących z innymi krajami. Wymia 
na studentów była przeprowadzona z Bel- 
gią, Kanadą, Francją, Włochami, Niemca 
mi, Uową Zelandią, Południową Afryką, 
Szwecją Szwajcarią Stanami Zjednoczony 
mi. W ten sposób. chociaż głównym ce- 
lem ogrodów w Kew jest służenie swym 
doświadczeniem i wiedzą Imperium Brytyj 
skiemu, to jednak chętnie dzielą się one 
swym dobytkiem naukowym dla pożytku 
całej ludzkości. W. 


a 


W Bukareszcie zderzyły się dwa pociągi, 


zapa 
liła się też pobliska fabryka i spłonęła zupełnie. Szkody wynoszą kilkanaście milio- 
nów lei. 


$iraszliwe skutki zderzenia pociąśów. 


nażado 


Uczesi:. « wo ny Światowej EM 


wpadł w szał na dworcu 


Earl W. Albitz, zam. Spooner, St. Zj. 
weteran wojny światowej, po wywołaniu 
bójki z nieznanym mu mężczyzną popadł 
w Szał na Stacji kolejowej Union i został 
zastrzelony, gdy bił policjanta ołowianą 
pałką po głowie. 

Awantura zaczęła się na stacji, gdy 
Albitz podszedł do niejakiego Earl'a Man 
kins'a liczącego lat 38 i w dał się z nim w 
rozmowę. Mankins oświadczył, że Albitz 
najwidoczniej był fanatykiem religijnym 
i popadł w szał, gdy Mankins zignorował 
jego pytania na tle religijnym. 


Oszuść: Z 30- 


Albitz wtedy rzucił się na Mankinsa i 
bił go pięściami, aż. na miejscu zjawił się 
policjant kclejowy O'Brien. Policjant sta- 
rał się uwolnić Mankinsa od razów furiata. 
Albitz jednak wyrwał z kieszeni policjan- 
ta ołowianą pałkę i zaczął go ścigać; 

Tłum ludzi gapił się obojętnie nie zwa 
żając wcale na prośby policjanta, ażeby 
ktoś złapał z tyłu wariata. < 

Policjant zmuszony był wtedy w samo 
obronie swojej strzelić z rewolweru dę 
napastnika. 


ma walizami. 


Ariysśkka sśraciła 600 iusięcy franków. 


Swego czasu głośna sprawa wyłudzenia 
przez francuskich oszustów Marcona i Du 
bosse, udających małżeństwo — 600.000 
franków od sławnej artystki francuskiej 
Ghyslaine z Paryża. 

Artystkę, której sława już poczyna się 
kończyć i która wobec tego zaczęła się 0- 
bawiać o swą przyszłość, oszuści nakłonili 


G.łdo utworzenia z nimi spółki celem... Wy- 


SFA 


wane nafta. Od płonącej nafty 


eksploatowania rzekomego wynalazku czy 
li systemu gry hazardowej, przy pomocy 
którego wygrać można w kasynach gry. 

Nasamprzód oszukańczy małżonkowie 
wyłudzili od artystki 300.000 franków i 
udzielali jej przez pół roku lekcji w tryku 
szulerskim, polegającym na zawiłych kom 
binacjach rachunkowych. Następnie dla 
rzekomego wprowadzenia w ruch wynalaz 
ku udało im się wyłudzić dalsze 300.000 
franków, z którymi uciekli. 

Artystka Ghyslaine spostrzegłszy to, 
sądziła, że odegra się przy pomocy nieza- 
wodnego rzekomo systemu gry sprzedała 
więc swój dom i majętności i zaczęła grać 
w Estonii, w portugalskim kasynie gry, 
gdzie z oszustami ostatnio mieszkała. Gra 
według rzekomego idealnego systemu skoń 
czyła się tym, iż artystka, przegrawszy 
wszystko, na koszt konsuła francuskiego 
zmiewolona była odjechać do Paryża i szu 
kać przyjaciół. 

Oszukańcza para małżeńska zaś przy 
była obecnie do Gdańska z 30 walizami, 
zawierającymi mnóstwo kosztowności, i tu 
osadzona została w areszcie. Ponieważ je 
dnak w Gdańsku dotąd żadnego przestęp 
stwa, popełnionego na miejscu, jej nie wy 
kazano, więc prawdopodobnie będzie zwol 
niona i tylko wydalona z Gdańska. 


Maria ZRUOWSKA 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 16. 


W wielkim biegu płaskim na to- 

rze Newmarket nagrodę 2000 
 gwinei (około 100.000 złotych) 
| wygrał koń lorda Roseberyego 
„Blue Peter". 


Resztkami sił walczył z chęcią powrócenia do dawne- 
go nałogu, walczył rozpaczliwie, bo przeżywał porażkę. 
Żądza zapomnienia, stłumienia bólu chociażby na chwi- 
lę, otumanienia się owładnęła nim. Wiedział, że powrót 
do nałogu, to ruina fizyczna i moralna, staczanie się do 
odchłani, z której wydobył się z takim trudem. Wiedział 
też, że jest jeden ratunek: dalsze leczenie u doktorą Wi- 
tłowskiego. Jednak dziwną sprzecznością natysy Audzkiej 
zwlekał z dnia na dzień. J 

Narkotyk zastąpił inną podnietą, bezsenne noce spę- 
dzał na hulankach w towarzystwie dziewczyn, o których 
nie mógł nazajutrz myśleć bez odrazy. Najczęściej pija- 
ny wracał do domu i spat do południa. Pewnego dnia na- 
stąpiło zupełne załamanie. Żądza morfiny stała się już 
nieprzezwyciężona, ale nie miał ani grosza, wydał wszy- 
stko na pijatyki i hulanki. Wyszedł z domu w nadziei, że 
pewien klient zapłaci mu część należności za niewykona- 
ną jeszcze pracę. Zawiódł się jednak, bo klienta nie za- 
stał. Ogarnęło go nagle takie osłabienie, że chwiejąc się 
na nogach, zataczając się jak pijany, wrócił do mieszka- 
nia. Głód dawał mu się we znaki. Miał jeszcze herbatę 
i resztki wędlin, które chciwie spożył, po czym zwalił się 
na tapczan i leżał jak kłoda, pozbawiony sił, aby się po- 
ruszyć. Myśli ciężkie, chaotyczne przesuwały się przez 
mózg. Osaczały go upiorne widziadła. 

— Boże, znów to samo, zawsze to samo, 
będzie nic innego, tylko to jedno, wciąż tylko ten jeden 
straszny upiór przeszłości — powtarzał sobie. 

Przypomniały mu się słowa doktora Witłowskiego: 
„Będziemy walczyć razem“. 

— Ach tak walczyć razem, nie być osamotnionym, 
mieć sprzymierzeńca w tej strasznej walce o śmierć i ży- 
cie. Doktór Witłowski dopomógłby dźwignąć się, bronil- 

by przed otchłanią. : 

— W myśli stanęła postać Stasia 
skiem, odcinając się od szarego tła. 

— Do niego pójść! 

Ortwiłł próbował wstać, lecz znów zwalił się na tap- 
czan, nie mógł zwyciężyć apatii, choć nie spał. leżał 
z zamkniętymi oczami. Trwało to długo, bardzo długo, 
zatracił pojęcie czasu. Myśli przygnębiające krążyty 
wciąż jak stado czarnych kruków. Nagle coś go poderwa- 
ło, doznał wrażenia, że nie jest sam, czuł w pokoju czy- 
jąś obecność. Pokój był pusty, a jednak w tej pustce 
zdawał się brzmieć jakiś głos, zbliżały się kroki, Ortwiłł 
je słyszał wyraźnie, nie uchem, lecz wyczuciem ducha. 
Stał pośrodku pokoju zamieniony cały w słuch, w 0Cz2- 


nigdy nie 


zajaśniała bla- 
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kiwaniu czegoś co ma nastąpić, co nastąpi z pewnością. 
Teraz kroki były już wyrażne, miarowe jak tętno serca, 
chciwie je chwytał. Ktoś szedł po schodach, wyminął 
już trzecie piętro, szybkim lekkim krokiem wspinał się 
wyżej. Ortwiłł drżał z nerwowego napięcia. Oczy utkwia- 
ne w drzwi miały dziwny, pełen skupienia i niepokoju wy- 
raz. Wreszcie odetchnął z ulgą, w oczach błysnęła ra- 
dość. Zanim jeszcze ozwał się dzwonek, skoczył do drzwi 
wejściowych i otworzył, w progu zarysowała się szczu- 
pła i wysoka postać Stasia i ggg ia! jego spokojny. ni- 
ski głos. 

— Czemuś tak dawno u nas nie był? 

— Nie mogłem, było rgi źle, bardzo żle. 

— Zgadłem to albo 4vyczułem, że coś niedobrego siý 
dzieje. 

Cała pracownia, do której weszli, topgła w blaskaci! 
zachodzącego słońca, obrazy i szkice rswńcianach, odci- 
nały się jaskrawo w purpurowym świetle. Portret Snop- 
kowej rozgorzał opromieniony łuną, twarz zdawała się 
żywa. 

Doktór Witłowski nie zwrócił jednak uwagi na oto- 
czenie, był wyłącznie zajęty swym pacjentem. Skupio- 
nym wzrokiem wpatrywał się w niego, może tak jak nie- 
gdyś w leniwego kolegę, którego siłą swej woli zmusił 
do pracy. Trwało to niedługo, chwilę jedną, po czym roz- 
gościł się w pracowni i zaczął rozmawiać. Ortwiłł sięgnął 
do kieszeni po papierośnicę, stwierdził, że jest pusta i za- 
wstydzony wsunął ją z powrotem do kieszeni. Doktór 
wyjął i poczęstował pacjenta. 

W pracowni panował przejmujący chłód; wyczerpał 
się zapas węgla i nie było czym zapalić w piecu. 

— Wiesz co mój drogi, przyszedłem nie tylko prze- 
konać się co porabiasz, ale też z interesem do ciebie. 
Wkrótce moja cioteczna siostra wychodzi za mąż i mu- 
szę posłać prezent ślubny, coś dla ozdoby mieszkania. 
Masz tu tyle pięknych rzeczy chciałbym coś ładnego wy- 
brać. l 

— Może drzeworyt, albo akwarelę? — zaproponował 
Ortwiłł. 

Witłowski z zainteresowaniem przyglądał się teraz 
całemu zbiorowi dzieł malarza. Również jak i Samilsk. 
nie był znawcą, ale nie lubił komunałów, a uwagi jego 
były szczere i trafne. Podobała się akwarela przedsta- 
wiająca widok na Wawel. Zapytany o cenę Ortwiłł nie- 
śmiało mruknął śmiesznie niską. 

Doktór spokojnie wyjął z pugilaresu dwa razy tyle. 

— Ależ nie mogę, bronił się artysta. 


— Między nami bez ceregieli, mój drogi, ty też zmu- 
siłeś mnie do przyjęcia sutego honorarium, jestem w tej 
chwili takim samym klientem jak każdy inny i znam się 
na wartości tego co nabywam. Teraz muszę cię pożegnać, 
ale jutro do nas przyjdziesz jak zwykle wieczorem, a po 
akwarelę przyślę rano. 

— Wolałbym ją sam przynieść, ktoś gotów ją jeszcze 
uszkodzić w drodze. 

— Może i słusznie. 

Po pożegnaniu przyjaciela, Ortwiłł czuł się jak by 
mu odjęto ciężar, który go przygniatał. Wszystkie prze- 
życia ostatnich dni stały się dalekie, jakimś cudem minę- 
ła apatia, wróciły siły i zdrowie, chęć do życia i pracy. 
Uwypuklały się jednak dwie chwile, które żywo tkwiły 
w pamięci. Pierwsza gdy nie usłyszał lecz przeczuł, że 
zbliża się ratunek, druga gdy nastąpiła ułga. Co mu przy- 
niosło tę ulgę? Dawniej przynosiła ją morfina, lecz była 
bronią obusieczną, po krótkim podniecemiu znów wraca- 
ła apatia. Dziś zdawał już sobie jasno sprawę, że ulega 
działaniu hipnotycznej siły doktora. Transfuzja życiowej 
energii. Lekarstwa, zastrzyki, kąpiele, które stosowano 
w lecznicy były tylko uzupełnieniem dawniejszej kuracji. 
Dziś leczenie polegało tylko na hipnotycznym wzbudza- 
niu woli. Ortwiłł stwierdzał to bez przykrości, a nawet 
bez zdziwienia. Godził się z tą cudzą wolą, przyswajał 
ją sobie, stawała się częścią składową jego mentalności. 
Zrozumiał, że teraz będzie jej potrzebował i za nią tęskziił 
jak za morfiną, lecz ta myśl nie budziła żadnych obaw. 
Doktór Witłowski był dla niego człowiekiem, któremu 
ufał bezgranicznie. Takie same zaufanie miał niegdyś do 
ojca, poza tym do nikogo na świecie. Dawniej wszystko 
co pochodziło od ojca przyjmował bez krytyki i bez za- 
strzeżeń. Dziś znalazł się ktoś inny, kto zyskał sobie ten 
sam posłuch. Nie przyszło mu nawet na myśl, zastana- 
wiać się nad tym, czy jutro zastanie Samilskiego u Wi- 
tłowskich. Wiedział tylko, że musi spełnić rozkaz, 


Dora wślizgnęła się do gabinetu brata i zastała 
purzy biurku zatopionego w czytaniu jakiegoś lekarskie- ? 
go dzieła. i 

— Stasiu, przyszłam się ciebie poradzić. 

Doktór Witłowski oderwał się od książki i uśm'ecśuią | 
się do siostry. 

— Pewnie odpadają ci nogi po tańcu. 

— Przestały odpadać, bo przecież już post. 

— Aha prawda, zapomniałem o tym, dla mnie karna- 
wał czy post to na jedno wychodzi. © 
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Bez humoru wracali kibice UT 


Z OSiäiniego meczu ligowego, 


Rozegrane w dniu wezoraiszym 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo Ligi 
uiosły w zasadzie tylko jeden nieoczekiwany 
wynik, Było to zwycięstwo Garbarni nad War- 


przytomnie wyrównanie. 

Warszawianka natychmiast się rewanżuje i 
zdobywa bramkę ze strzału Święckiego. 

W kilka chwil po tym Durka odnosi, zresztą 
z własnej winy, ciężką kontuzję. Opuszcza na 
kilkanaście minut boisko. Wraca, ale niestety 
nie jest w stanie grać i rezygnuje. 

Przewaga Warszawianki rośnie. Po kilku 
udanych zagraniąch, po centrze Gadaja 
trzeci dla gości bramka ze strzału Knioły. - 

Łodzianie nie chcą być dłużni. Grają ambit- 
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tztery 
przy- | 


pada | 


łą i zdobyciem przez pierwszego czwartej brani 
ki dia gości. 


Po kilku minutach bezładnej kopaniny Go- 


zagroziła poważnie bramce ślązaków. AKS jed 
nak szybko otrząsnął się z przewagi gospoda- 
rzy i sam przejął inicjatywę, którą utrzymał 
już do końca meczu. 

Wszystkie trzy bramki dla AKS-u zdobył 
Piontek. Ostatnie 10 minut AKS grał w 10-kę, 
gdyż Bętkowski wskutek kontuzii musiał opu- 
ścić boisko. Sędziował p. Przygoński z Łodzi. 
Widzów ok. 8 tysięcy. | 
Po niedzielnych rozgrywkach- tabelka 


ligowa przybrała nast. postać. : 


„i 


Czerwonym wszyscy ulegają 


SEE OT 


Mecz w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się następuiące 
dajsze mecze piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej 


klasy A: 
ŁKS — WIMA :4;1 (2:1). 

ŁKS wygrał pewnie, mając stałą przewagę 
i będns drużyną lepszą. 

Do przerwy Wima grała ambitnie, jednak w 
drugiej połowie opadła na siłach. ŁKS wystąpił 
w pełnym składzie, jedynie Rudnickiego zastą 
pił Nowak. W bramce zagrali naprzemian An- 
drzejewski i Piasecki. Prowadzenie dla ŁKS-u 
zdobył w 18 min. Lewandowski, następnie w 


gie miejsca trzy razy. W. idealnym stanie 
wystąpiły konie trenowane przez trenerów: 
S, Gruszkę i St. Offmana, 

Poniżej podajemy szczegółowy wynik 
gonitw. 

Gonitwa I. Nagr, 800 zł. Przeszkody. 
Dyst. 3200 mtr, 1) Potok, og. Karskiego (p. 
Rostwórowski) 2) Ottawa; kl. W, Królikow- 
łatwo o 7 dł. Tot. 


i Pabianicach. 


SOKÓŁ (Pabianice) — SKS 2:1 (1:1). 

Mecz po grze równorzędnej zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy. Bramkę dla SKS-u 
zdobył Salecki. Sędziował p. Winiarski, 

Ostatnie dwa mecze odbyły się w Pabiani- 
cach. 


Po wczorajszych wynikach obie tabele 
rozgrywek przedstawiają się jak następu- 
je: 

Tabela kwalifikacyjna. 


Unie ważniony 


SW. 9” 


PRZYKRY WYPADEK MOTOCYKLOWY. 
Lekki wstrząs mózgu, í 
Znany w łódzkich kołach sportowych 
motocyklistą Florian Szczygielski (ŁEM) 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Miano- 
wicie spadł on z maszyny i doznał ciężkich 
kontuzji głowy. Zawezwany lekarz pogo- 
towia stwierdził lekki wstrząs mózgu i po= 
wierzchowne obrażenia twarzy i odwiózł go 
na kurację do szpitala im. prez. Mościckie- 
go. 
ELIMINACJE PŁYWACKIE 
młodzieży szkolnej nie. odżyły się. 
Zapowiedziane na wczoraj eliminacyj- 


wyścig. 


Ami jeden zawodnik nie przebył prawidiowo irasy 


— Wczoraj 


z boiska przy ul Aleijprzybyło 15 zawodników, przy czym pierw 


Unii odbył się doroczny wyścig na przełaj|szy przybył Irzykowski (ŁKS) w czasie 


o nagrodę przechodnią ŁKS-u. 


W wyścigu startowało 16 zawodników. dnoczone). 


(Zje 


1 godz. 4 min. 58 sek. przed Szostkiem 


A 1 


A pelnym 


7 


mie i coraz bardziej składnie, Atakują dość groż > skiej (j; Dylik) Wygrane ZA t t Ciesielski z Byd Wesce dednak został mzez komisie sesi 
ży ; 40 mi ; gier. pkt. bram. : Z zamiejscowych startował Ciesie:ski z By „ WJSCB JE c Z przez je se- 
WR 0 A Dora pa głową 1) Ruch 5 8: 18: 6/7 zł, Czas 4 m. 11 i pół sek. goszczy, który przybył do Łodzi na rowe, dziowską unieważniony, gdyż okazało się, 
Po salą stra Warszawianka vyrazne 2) Garbarnia 5 6:4 10:11 Qortwa i. Nage. 800 2. DYSE ALN rze. że żaden z zawodników nie przebył prawi 
przeważa przez jakieś dwadzieścia pięć minut, | 3) Gracovia 4 6:2 6: TID Taiga, kl. J. Bukowskiego (ż. Balcer) 2) Trasa wyścigu prowadziła z boiska do|dłowo wyznaczonej trasy, 
ale dzięki ofiarnej i wcale niezłej, jak na tego 4) Wart 4 4:4 14: 7 Omen, og. W. Filipowicza (ż. Kusznieruk), Lublinka Konen AONE Cyganki i z po- Będzie on powtórzony najprawdopo=, 
zawodnika grze, Strzelczyka nie udaje się iei| zj p p: 3 4:2 9: 7/3), Thaiti, kl. M, Gawłowicza (ż. Matuszew-| rotem na boisko ŁKS-u. dobniej dn. 25 maja y 
FT u sale mę otwym [ód [ dru 5) A. K 8 4 4:4 9: 7,31). 4) „DUZE: kleti Płoszajskiej  (Óż Dystańć biegu wynosił 27 klm. Na metę s 
eraz gra staje Się chaotyczna. Jedna ODA : : ; icki ste ál KIM. 5 yk i 4 
ga strona atakuje. Warszawianka. jest nieco| 7) Wisła 3 4:2 6: 6 a d nt ageme ky i 
niebeżpjeczni Jedno B bardziej nieoskoordyno- WWIE 4 28 - g:yg| Czas: 2 min. 20 i pół sek, Tot, zw. 11 i pół seniorz uratowali sytuaci ) 
wanych zagrań Warszawianki kończy się w 29 0 a T lansa 4 0:8 4:16 zł, fr. 9 zł, i 9 i pół zł. Porządkowy 51 zł.. R 
minucie sprytnym zagraniem Święckiego z Kniol10) Union Touring i ; Gonitwa Ilr. Nagr, 800 zł. Dyst. 1600 mtr | g na boisku Gey era arie a 
» 


Sport w kilku słowach. 


W sali konferencyjnej Domu-Pomnika im. 
Marszałka Piłsudskiego odbyło się dokoń- 
czenie walnego zgromadzenia oddziału łódz 
Eeee Związku Dziennikarzy Sportowych 

P 


Wybrano nowy zarząd klubu w składzie 
następującym: prezes red. K. Rozmysło- 
wicz, członkowie — red. Kałuszyner i L., 
Szumlewski. 

Na zebraniu omówiono sprawy związa 
ne z Walnym Zjazdem prasy sportowej Ło 
dzi w dniach 26 i 27 maja oraz z jubileu- 
szem 10-lecia Oddziału Łódzkiego. Pro- 
gram zjazdu będzie b. urozmaicony, przy 
czym z okazji jubileuszu Oddziału Związku 
postanowiono wydać jednodniówkę, 

Zebrani uchwalili jednogłośnie subs- 
krybować Pożyczkę Obrony Przeciwlotni-- 
czej w wysokości zł. 400 a obligację Pożycz 
ki przekazać na FON. 

Obradom przewodniczył red. H. Feja, 

W Warszawie odbył się doroczny bieg 
sztafetowy Raszyn— Warszawa. Bieg wy- 
grała sztafeta Polonii w czasie 1 godz. 41 
sek, przed sztafetami Warszawianki 1.04.04, 
Syreny į PZL. 

Sensacyją biegu było zwycięstwo Her- 
mana nad Nojim na pierwszej zmianie bie 
gu (dystans 3 kim.) Sztafetę Warszawian- 
ki zakończył Kussociński. 

— Odbyła się druga rozgrywka szermierczą 

o nagrodę przecliodnią im. dr Rosałowskiego. 
Ostatecznie pierwsze miejsce i nagrodę zdobyła 
drużyna Elektrowni przed PKS-em i Tramwa- 
iarzami, Najwięcej punktów w konkurencji zdo 
byli Tramwajarze, iednak cofnięcie karty za- 
wodniczej Rybickiemu, a co za tym idzie zwe 
ryfikowanie jego spotkań na korzyść przeciwni 
ków przesądziło zdobycie nagrody przez Flek- 
trownię. Drużyna Ejektrowni w składzie; Kaus, 
Bartnicki „ Kaczmarek uzyskała równą ilość 
unktów z EKS-em (8 pkt.), iednak w decydu- 
cel rozgrywce o |-sze miejsce Bartnicki i Ka 
czmarek oumeśli zwycięstwa, a Kaus zremiso- 
wał z Banusiem. 

— W Poznaniu odbył się wyścig szosowy 
„Stomilu” na dystansie 125 km. , w którym 
wzięło udział 25 zawodników. W wyścigu star- 
towali również kolarze grupy z tzw. „niezależ- 
iych Wyścig wygrał Łoza (Lublin) w czasie 
3,41.30 przed Maroczkiem (Poznań), Langem 
(Poznań). Znany, kolarz warszawski Wasilewski 


z Warszawy zajął 7-me mieisce. 

— W Krakowie odbyły się pierwsze w tym 
sezonie wyścigi torowe przy udziale znanych 
kojarzy warszawskich. Wyścig drużynowy na 
4 km wygrali warszawianie w skłądzie: Napie- 
rata, Popończyk i Michalak w czasie 3:35, wy- 
ścig na 25 km wygrał Wandor 9 m. 35 sek., od 
nosząc niespodziewane zwycięstwo nad Napie- 
rała. Bieg amerykański wygrała para warszaw 
ska Michalak, Popończyk. 

— W Siemianowicach odbyły się zawody pły 
wackie uczniów szkół śląskich, na których pad- 
ło 5 nowych rekordów uczniowskich Polski. 

— W drugim dniu meczu tenisowego, roz- 
grywanego na kortach Legii w Warszawie, mię 
dzy Polską i Rumunią odbyła się gra podwójl- 
na; w której para polska Baworowski, Tłoczyń 
ski pokonała parę rumuńską Tananescu, Schmidt 
9:7, 4:6, 6:3, 1:6, 6:3. 

Poza tym odbyła się gra pokazowa, w któ- 
1ei Kończak pokonał Jadwigę Jędrzelowską 
6:2, 6:4. 


ZWYCIĘŻYŁA POLSKA PÓŁNOCNA 
Przed mistrzostwami w Kownie. 

Z okazji 10-lecia Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej, odbył się w Poznaniu 
mecz koszykówki pomiędzy  reprezentaciami 
Polski Północnej i Polski Południowej. 

Zwyciężyła Polska Północna w stos. 64:39. 

Zwycięska drużyna, w Skład Której wchodzi 
ła „wielka piątka poznańska”, zgórowała przez 
cały czas nad przeciwnikiem. 

Przypuszczalnie reprezentacja Polski na mi 
strzostwach Europy, które się odbędą w Kow- 
nie, wyjedzie w następującym składzie: Łój, 
Kasprzak, Rosudowski, Pławczyk, Grzechowiak, 
Patrzykont, Pawłowski, Stok, Śmigielski, Róży- 
cki | Grezołajtis, 


2.500 ZŁOTYCH NA F, 0. N, 
Wczoraj odbyły się w hali sportowej w par 
ku im. Poniatowskiego międzyklubowe zawody 
bokserskie, które przyniosły dochód w sumie ok, 
2,500 zł. 
Dochód ten przeznaczony został na Fundusz 
Obrony Narodowej, 


WT PERETTENI GREW DZT RECE TRZE YES TOTO 


WINSZUJEMY 
lutro Anastazemu 
Wschód słońca 4.06 
Zachód — 19.01 
Długość dnia 1501 
Przybyło — 7.29 
Tydzień 18. 


dużej frekwencji publiczności, która z wiel - 
kim zainteresowaniem śledziła przebieg go- 
nitw, dających b. dużo emocji zwolennikom 


NN 


1) Oppeln, og. st. „Podhalanka* (ż. Csaplar) 
2) Funkia A. hr. Rostworowskiego (chł, 
Drozdowski), 3) Amorek, og. st. „Nałęcz* 
(ż. Pulc) 4) Eleonora, kl. K. Wodzińskiego 
(chł. Wojtas) 5) Samum, og. K. i S, Ende- 
rów (ż. Gulays) 6; Farnesina, kl. K, Ziele- 
niewskiego. Wygrane pewnie 0 2 dł, Czas: 
1 min. 45 sek, Tot, zw, 29 i pół zł, fr. 14 i 
pół zł, i 16 zł. Porządkowy 255 zł. 
Gonitwa IV. Nagr. 2000 zł. Dystans 2100 
mtr. 1) Neon, og. st. „Krasne“ (ż. Jagodziń- 
ski) 2) Renta, kl. st. „Podhalanka* (ż. Csa- 
plar) 3) Nordström, og. F. Szaniawskiego 
(ż. Michalczyk) Czas 2 min. 18 i pół sek. 
wygrano o 1 dł, Tot, 7 zł, Porządkowy 22 zł. 
Gonitwa V. Nagr. 800 zł. Dystans 2400 
mtr. Płoty, 1) Royal Fox, og. R. Olejniczaka 
(ż. Głowacki) 2) Tęczyn, og. M. Jackow- 
skiej (j. Grzanka), 3) Addis Abeba, kl. J. 
Bukowskiego (j. Dylik) 4) Nebraska, kl. T. 
Kotłarewskiej (ż, Gajewski) 5) La Veine, 
A. hr. Rostworówskiego (właściciel), Przy 
pierwszym płocie wyłamała — następnie za 


TI 
Na boisku Geycta odbyły się zawody lekko tek” (SKS) 11,28 mtr., 3) Ulatowski (SKS) 
atletyczne Geyer — Strzelecki K. S, które wy 11.17 mtr, 4 


grali gospodarze w stosunku 57:51 pkt, Poziom 


meczu był dobry, na co wskazują wyniki osiąg lewski (SKS) 35,74 mtr., 8) 


Dysk i) Szwalski (G) 39,64 mtr., 2) Kowa 
Ulatowski (SKS) 


nięte przez juniorów obu klubów. Strzelcy byli| 38,96 mtr, 


lepsi i gdyby nie start trzech seniorów w bar- 
wach ,„Geyera”* napewno wygraliby ten mecz, 
Wyniki techniczne przedstawiają się następu ; 
co: 
th 60 m. 1) Mietek (SKS) 7,0, 2) Ulatowski 
(SKS) 7,8, 3) Wędzik (G) 7,8. 
500 m. 1) Kowal (G) 1,15, 2) Jędrzejewski 
(SKC), 3) Dymkowski (SKS), 


Oszczep 1) Cieślak (G) 42,94, 2) Szwalski 
(G) 42.53, 3) Kowalewski (SKS) 87.74, 


Uroczyste oiwarcie 
zawodów konnycn w Rzymie 


W. niedzielę nastąpiło uroczyste otwar- 
cie międzynarodowych zawodów konnych w 


1500 m. 1) Mstowski (G senior) 4:87,7, 2) | Rzymie, Udział w tych zawodach biorą Te- 
Gidelski (SKS) 4:42,0, 3) Janikowski (G se- | prezentacje 8-miu państw: Włoch, Niemiec, 


nior). 
Sztafeta 4x75 m, 1) SKS 37.6 (Ulatowski, 
Jędrzejewski, Uszmianowicz, „Mietek” 2) Geyer 
Sztafeta 4x200 1) Geyer 1,16,1 
Wąs, Łyszkowski i Mstowski), 2) SKS, 
Wdal 1) Cieślak (G senior) 5,78 mtr, 2) 
„Kietek” (SKS) 5,76 mtr., 8) Wąs (G). 


Wwyż 1) Łyszkowski (G) 1.61 mtr,, 2) Ję nie, 


drzejewski (SKS) 1,56 mtr, 3) Cieślak (G). 
Kula 1) Szwalski (G) 12,90 mtr., 2) „Mie- 


trzymana. Zwycięstwo odniesione łatwo O 4 | semam 


dł, Czas: 2 m. 55 sek, Tot, zw. 10 zł, fr. 7 
i pół i 10 zł. Porządkowy 110 zł, 

Gonitwa VI, Nagr. 1000 zł, Dyst, 2100 m. 
1) Klucznik, og, T. Peretiatkiewicza (ż. 
Nowicki) 2) Cacko, og. T. Płoszajskiej (ż. 
Kusznieruk) 3) Elf, og. K. Wodzińskiego 
(ż. Lipowicz) 4) Pirandello, og. J. Boryckie- 
go (ż. Jagodziński) 5) Busyrys, og. L. An- 
drycza (chł, Rybak) 6) Nelly Agnes, kl, T. 
Wójcika (ż. Kobitowicz), Wygrane w wal- 
ce o szyję. Czas: 2 m. 25 sek, Tot. zw. 83 zł. 
fr. 55 i pół zł, i 57 i pół zł, Porządkowy 
1992 zł. 

Gonitwa VII. Nagr. 900 zł. Dyst. 1300 m, 
1) Pontus, og. st. „Krasne“ (ż, Jagodziński) 
2) Chwat, og. M. Stokowskiej (ż. Csaplar) 
3) Grodna, kl, K. Zieleniewskiego (ż, Ko- 
bitowicz) 4) Priscilla, kl. S, Szwarcsztajna 
(ż. Michalczyk) 5) Eliminator, og. K. Wo- 
dzińskiego (ż. Lipowicz) *'6) Mimulus, og. 
R. Olejniczaka (ż. Kusznieruk) 7) Jasna Pa- 
ni kl, M. Bronikowskiej (chł, Szablewski). 
Wygrane łatwo o 1 i pół dług. Czas: 1 min. 
24 sek, Tot. zw. 9 i pół zł. fr. 6 zł. 7 i pół zł, 
i 10 zł. Porządkowy 121 zł. 

Gonitwa VIN. Nagr. 800 zł. Dyst. 1600 m 
1) Kostrzewa, kl. J. Boryckiego (chł. Woj- 


Co nas po pracy rezweseli? 


CASINO — Dr. Murek. 

CAPITOL: — Wielki walc. 

CORSO — Tajemnica nocnego lokali. 
EUROPA — Syn Frankensteina. 
GRAND KINO — Trzy serca. 

IKAR — I. Jezebel, II. Czar Hiszpanii. 


Anglii, Belgii, Portugalii, Rumunii Turcji i 
Polski, 
Pierwszego dnia odbył się konkurs otwar 


(Wędzik, | cia w którym wzięło udział 141 koni. Kon- 


kurs podzielony był na 3 serie. l 
W. pierwszej serii startowały jedynie ko- 
które brały udział w zeszłorocznych za- 
wodach, ; 
W drugiej serii wzięty udział Konie, któ - 
re nie startowały w roku ubiegłym. W obu 
seriach obowiązywał jednakowy parcours. 
W trzeciej serii startowało 10 najlepszych. 
koni z obu pierwszych serii przy przeszko- 
dach podwyższonych. ( 
W pierwszej serii, w których Polacy 
udziału nie wzięli, zwyciężył Niemiec Hasse 
na koniu „Tora“. Hasse był jedynym zawoe 
dnikiem, który przebył parcours bez błędu. 
W drugiej serii zwyciężył Belg Gonze na 


IRA: — Robert i Bertrand, II. Wierna „Ali Babie“ przed Anglikiem Friergerem na 


Rzeka. ' 
METRO — Walka o szczęście. 
MIMOZA — I. Modelka, Il. Lord Jeff. 
OŚWIATOWE: — Dziesięciu z Pa- 
wiaka. 
| OAZA — Skradzicne życie. 
PALACE — Panna Ewa. 
PRZEDWIOŚNIE — Lokaj jaśnie pani. 
PALLADIUM: — Królewna Śnieżka. 
RIALTO — Verdi. 
RAKIETA — Kapryśna ekspedientka. 
STYLOWY — Miodowy miesiąc. 
SŁOŃCE: — Dziesięciu z Pawiaka. 
TON — Miodowy miesiąc. 
ZACHĘTA — I. Tango Notturno, Il. Ro 
"alie, 


tobu poprzednich przebiegów, 


„Maguere*. Rtm. Skulicz na „Astrze“ zajął 
trzecie miejsce. ł 

W trzeciej serii dła najlepszych jeźdźców 
triumfował 
Belg Gonze na „Ali Babie“ przed Włochenr 
Lombardo na „Rodano“. 

Rtm. Skulicz na „Astrze“ zajął 5-te micj= 
sce. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR POLSKI 
Dziś teatr nieczynny. 


Jutro na obia: 

Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń wa 
łowa z makaronem włoskim, kompot z 
rabarbar, © "I 


Nerwowość jest charakterystycznym 
"bjawem obecnych czasów i szuka Ona 
swych ofiar nie tylko wśród dorosłych, 
_ lecz chodzi także do osób coraz młod- 
| szych, aż do dzieci szkolnych, 

Przyczyny nerwowości mogą być roz- 
maite. Czasem wypływa przyrodzona skłon 
ność, czasem nabywą się jej dopiero w 
k ciągu życia. Przyrodzona nerwowość pow- 
staje najczęściej skutkiem nadużywania na 
połów alkoholowych rodziców dziecka. Bo 

wiem alkohol, właśnie na mózg i nerwy 
działa jak najzgubniej, a z rodziców prze- 
chodzi na dziecko j robi zeń istotę mało- 
| wartościową, skłonną do wszelakich cho- 
rób. 
Spośród przyczyn. nabytej w szkole 
_ erwowości odgrywa przepracowanie umy 
 słlawe bezwątpienia rolę główną. Twier- 
dzić można bez przesady, że dziecko nie- 
raz nie jest w stanie ani w części spro- 
| stać żądaniom, stawianym mu w szkole. 
| Zadaniom tym dziecko może uczynić za 
| dość bez szkody tylko wówczas, kiedy ma 
zdrowe ciało. Dziedzicznie obciążone na- 
= fomiast lub słabowite ciało nie jest dość 
oporne i ulega, Gdy więc u dziecka pow 
staja objawy nadmiaru wrażliwości ner- 
| wowej i z tego powodu zmniejsza się Wy- 
| dajność w naúce — nie należy bynajmniej 
 Kkarcić i ganić, lecz w pierwszym rzędzie 
leży zasięgnąć porady lekarskiej. Tylko 
w ten sposób można sumiennie wykonać 
_ swój obowiązek wobec dziecka į być pew 
| nym, że nie popełnia się żadnej niespra- 
_ wiedliwości i błędu. 


Słabowite dzieci należy najdłużej pozo 
stawić w domu, aby miały dość czasu by 
| wzmocnić się. Jeżeli podczas uczęszczania 
do szkoły zajdą zakłócenia nerwowe, to 
_ zaleca się natychmiast 


l 


| 


| Uroczystość pr 


* 


SZKOŁA 


ZA 


[| 


bezwarunkowo przerwać naukę szkolną 


wżimocnienia się, zwalniając go od wszel- 
kiej pracy umysłowej i pozwalając mu ze- 
brać nowe siły dla oczekującej go znów 
nauki szkolnej. 


Do zapobiegania nerwowości nie jest 
jednak powołana tylko szkoła, lecz prze- 
de wszystkim dom rodzicielski, Tak więc 
i rodzice powinni bacznie zważać, aby 
dzieci nie czytywały żadnych opowieści 
niesamowitych o duchach i rozbójnikach. 
mordach i zabójstwach, i powinny dzieci, 
szczególnie chłopców trzymać z daleka od 
podnieceń zmysłowych. Szczególnie towa- 
rzystwo dzieci powinno podlegać nadzoro- 
wi rodziców, ponieważ właśnie z tej stro- 
ry fantazji dziecięcej grozi podniecenie : 
zepsucie przez małowartościowych lub żle 
wychowanych, z którymi dzieci obcują. 
lecz i rodzice przyczyniają się czasem do 
iuerwowoż:i swych dzieci į to 


przez niezdrową ambicję, 


którą dzieci swe 
szych wysiłków, 

Jedynym hamulcem dla nerwowości w 
wieku szkolnym jest rozumny podział dnia, 
któryby dawał możliwość dostatecznej pie- 
lęgnacji ciała, oraz obfitego i stosownego 
odżywiania z zupełnym, ale to zupełnym 
najbardziej wyłączeniem napojów alkoho- 
lowych. Dziecko musi mieć czas, aby po 
nauce mogło wypocząć, i zmienić rodzaj 
zajęcia. Nigdy nie powinno ono natych- 
miast po przyjściu ze szkoły pracować nad 
zadaniami szkolnymi, ażeby mózg, zmę- 
czony nauką jeszcze większemu nie podda 
wać natężeniu, Przeciwnie, dzieci powinny 
jak najwięcej hasać na wolności — piersi 


zachęcają do najwyż- 


OO E ASOR A ES 


zysievi kundydatów rezerwy policji 


A aE S UAE n A RR ATIE G AEEA 


28, MIE TE 


W Golędzinowie, pod Warszawą odbyła się w obecności komendanta głównego P.P. 
gen. Kordiana Zamorskiego uroczystość składania przyrzeczenia przez kandydatów 
rezerwy policji, którzy ukończyli specjalny: kurs. 

świętem grupy rezerwy policji, w 3-ą rocznicę powstania grupy. Moment przyrzecze- 
mia kandydatów policji państwowej, które odebrał gen. Kordian Zamorski. 


Uroczystość ta była połączona ze 


| Krystyna usiadła z powrotem na kanapie. 
— Szczęście moje jest 
wiesz. 


bardzo świeże, 


sz | RODZICE. 
Sen est najlepszym lekarstwem na nerwy 


aa Szkodliwe podsycanie chorobliiwej ambicji. ma 


i dać dziecku możność wypoczynku i| nak chodzić jak najwcześniej spać. 


jak zresztą 


— Moja droga, ja się nie łudzę, aby coś w rodzaju 
„å la Karol Tudor* mnie spotkało, jestem sobie pospolita, 
prosta osoba, a ty nie! 


„ECH O” 


i płuca rozszerzać, przede wszystkim jed- 
Sen 
jest najlepszym lekarzem na nerwy. 


Zhiorowu wystawa prac 
Rawła Stellera. 


W sałach reprezentacyjnych sejmu śląskie 
go odbywa się pod protektoratem wojewo- 
dy śląskiego dr. Michała Grażyńskiego, 
zbiorowa wystawa prac znakomitego mala 
rza śląskiego, jednego z rajlepszych pol- 


|skich grafików, Pawia Stellera. Jest to już 


107 wystawa prac tego twórczego artysty 
w kraju i zagranicą, Wystawa Pawła Stel- 
lera została zorganizowana w ramach Ru- 
chomej Wystawy Sztuki, na której -rzeźbę 
zaprezentował A, ące roc 
ię dużą frekwencją, w ciągu  pierwszyci 
16 dhi źwiedziło Ta około 5.000 bsób. Czy- 
sty zysk z biletów wstępu został przezna- 
czony przez artystów na Fundusz Obrony 
Narodowej. Na zdjęciu: — Paweł Steller 
„Oleńka“ (rysunek ołówkowy). 


PODSŁUCHANE 


— Ilu was pracuje w biurze? 
— Razem z szefem dziewięciu. 
— To znaczy bez szefa ośmiu... 
— Nie. 

— Jakto? 

— Bez szefa nikt nie pracuje. 


zauważyłam, zbudowało. Dowiedziałam się niejednej po- 


dejrzanej historyjki... 
Mówiąc to Daisy, patrzyła 


mowy, Krystyna zmieszała się. 
swobodną odpowiedź: 


zamknęła swe 


' 120 


amm Córka króla żelaza mam 


słynne salony. 


Po 44-letnim pobycie w Paryżu wróciła do Ameryki 


Księżna de Talleyrand po 44-letnimļ żeńskim hr, de Castellane rozwiodła się ze 


pobycie w Paryżu zdecydowała się prze- 
nieść na resztę swego Życia do Ameryki. 

Któż jest owa księżna Talleyrand? Nie 
jest to bynajmniej potomkini wielkich ro- 
dów francuskich. jest ona po prostu Ame- 
rykanką, córką jednego z amerykańskich 
królów żelaza. Jej panieńskie nazwisko 
brzmi Jay Gould. Przybyła ona do Europy 
jako młoda panna osiągając w sferach to- 
warzyskich Starego Światą duże sukcesy. 
Wkrótce zjawili się też pretendenci do jej 
ręki. Tych, którzy mieli szanse było za- 
ledwie dwóch, a mianowicie książę de Tal 
leyrand-Perigord i hr. Boni de Castellane, 
znany arbiter elegancji przedwojennych 
czasów. Panna Gould zdecydowała się na 
wybór w sposób dość oryginalny. Pewne- 
go mianowicie razu została ona zaproszo- 
na na zamek Valencay będący własnością 


ks. de Talleyrand. Przystąpiła Ona do 
zwiedzania tej wspaniałej rezydencji z 
iście amerykańską zimną krwią. Obeszła 


cały zamek począwszy od piwnic, a skoń- 
czywszy na fajwyższej jego wieży i w re- 
zultacie... odmówiła swej ręki księciu. De- 
cyzję swą uzasadniła oświadczeniem, że 
zamek jest bardzo piękny, ale trzebaby by 
ło w nim dokonać zbyt wielu przeróbek. 

W kilka miesięcy później panna Gould 
zdecydowała się wyjść za mąż za hr. de 
Castellane. W dniu swego ślubu oświad- 
czyła: 

— Wiem, że z moim mężem nie będę 
szczęśliwa. Ale cóż — trzeba wyjść za 
mąż. Zresztą mam zawsze wyjście w roz- 


Przepowiednia ta okazała się prawdzi- 
wa. Po rocznym, burzliwym pożyciu mał- 


wodzie. | 


swym mężem. Było to w 1906 r. Rozwód 
ten bynajmniej nie skłonił jej do wycofania 
się z życia towarzyskiego. Przyjęcia, które 
wydawała w swoim domu olśniewały swą 
wspaniałością. Ludzie ubiegali się o zapro 
szenie do jej domu. W tym quasi wcdowień 
stwie przeżyła hr. de Castellane dwa lata, 
by wejść w związki małżeńskie z odtrąco 
nym poprzednio konkurentem ks. de Tal- 
leyrand, Ślub odbył się w Londynie. 


Pożycie małżeńskie księstwa de Talley- 
rand, które ułożyło się szczęśliwie prze- 
trwało do 1931 roku. W roku tym umarł 
mianowicie książę. Od śmierci męża księ- 
żna coraz częściej zaczęła przemyśliwać © 
powrocie do swej ojczyzny — Ameryki, 
Ostatecznie powzięła stanowczą decyzję i 
w otoczeniu swej osobistej służby wsiadła 
na okręt i odpłynęła do Nowego Jo. ku. 


lie dłuśu maja 


stany Zjednoczone? 


D. C. Biuro amerykańskiego sekretarza 
— skarbu wydaio raport finansowy, który 
wykazuje, że dług publiczny Stanów Zjed- 
noczonych, wynosił z dniem | kwietnia — 
40.237.733.224 dol. 
ług obecny jest o 2.872.992.908 dol. 
większy, aniżeli był na początku roku fi- 
skalnego, to jest w lipcu ubiegłego roku. 
Obecny budżet przewiduje dług publiczny 
na sumę 44.457.845.10 dol. w dniu 30 
czerwca 1940 roku, to jest przy końcu ro- 
ku fiskalnego. z 


ki e 


Obraz ch w ili. 


Amerykańscy oficerowie przyzwyczajają się do używania masek gazowych i pokony 
wania wysiłków przy  utrudnionym oddychaniu, grając z maskami na twarzy w ba- 
seball. 


na Krystynę, - Zaskoczona nieoczekiwanym obrotem roz- 


dzie żadnych argumentów dla przekonania Daisy. Pod 


pretekstem bólu głowy nie podtrzymywała dyskusji. 


przenikliwie i żałośliwie 


Zdobyła się jednak na 


— Zapewne masz słuszność — rzekła z uśmiechem 
— ale ból głowy nie pozwala mi dziś myśleć, jestem pe- 
wna, że wpływ szkoły jest większy. Gdyby nie był, nie 


Orzeczenie to było rozbrajające w swojej szczerości. 
— Co za głupstwa, Daisy! TY 


— Żadne głupstwa — przerwała jej Daisy — wiesz 
dobrze, że nie... Mimo to życie nasze miało przez dłuższy 
czas dużo podobieństwa. Jak to wyszłam za mąż bardzo 
młodo za wybitnie przystojnego mężczyznę, ale nic wię- 
cej o nim powiedzieć nie można. Nie był złym człowie- 
kiem, niech Bóg zachowa, ale lekkomyślny bez granic. 
Był jednak na tyle majętny, że mimo wielkiej rozrzutno- 
ści nie udałó mu się roztrwonić wszystkiego. Rozumiesz, 
że nie obeszło się bez mojej zasługi, czuwałam nad na- 

Przekład O szym mieniem, i dzięki temu, po śmierci męża miałam 
k Karoliny Czetwertyńskiej, z czego żyć. W tym wypadku los mi sprzyjał lepiej, niż 
tobie. 

Krystyna w głowę zachodziła, skąd Daisy może wie- 
dzieć o jej poprzednich warunkach życia. Przecież zupet- 
nie straciły się z oczu po opuszczeniu pensji. Ale następne 
słowa pani Atherton przyniosły wytłumaczenie. 


— lnteresowałam się 


zawsze moimi koleżankami 
z Redcliffe, Traktowałyście mnie wszystkie z pewną po- 
gardą, jako podrzutka, który nie miał prawa oddychać 
tym samym powietrzem co wy, więc śledziłam przebieg 
waszego życią, ciekawa, co z was, wybranych przez los 
istot życie zrobi. Nie mogę powiedzieć, aby mnie to, co 


"ktorzy. naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; 
jrtowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnei — Feliks Babal 


—Cóż dziwnego, w tak licznym gronie? 
Unikając wzroku Krystyny, Daisy przyznała jej rację. 
„ — Dziwna rzecz, jak los rozmaicie ludziom rozdziela 
karty! To budzi ochotę pokierować tym losem i wsunąć 
niepostrzeżenie, jeżeli nada się okazja asa pod mankiet. 
Krystyna uśmiechnęła się słabo. 


— Ciekawa jestem, czy to się opłaca? 

— To zależy, jak komu. Weż mnie na przykład. Ro- 
dzina sądziła, że w pierwszorzędnej szkole wychowają 
mnie na wykwitną osobę. Nabrałam dosyć poloru, aby 
zrozumieć potrzebę wykwintu, ale nie dosyć, aby się nim 
sama przejąć, Bo trzeba mieć wyjątkowe zdolności, żeby 
się utrzymać na poziomie wyższym od tego, z którego się 
pochodzi. Ja nie potrafiłam, a żadna z was, koleżanek, nie 
pomogła mi. 


— Ale Daisy, przesadzasz, byłaś przeczulona i wy- 
obrażałaś sobie... 

— O nie, moja droga, wyobraźnia mnie nie ponosi. 
Zresztą, nic nie mówię przeciwko tobie specjalnie. Szkoły 
zostały wymyślone, aby młodzież nagiąć do pewnych 
form, i jak młode roślinki, jedne giętsze nadają się do 
ukształtowania, inne zaś o twardszej korze, zachowują 
zawsze pierwotne cechy. Nawet wielkie bogactwa nie 
zdołają wpłynąć na zmianę natury. 

Krystyna nie wiedziała, co odrzec, czuła, że nie znaj- 


RZY O ZE ZN RAA 
działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
= ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


znaczyłby tyle w naszym późniejszym życiu. 

— Ty masz jakieś dziwne, romantyczne pojęcia 0 
wpływie szkoły. Szkoła nie tyle wyrabia uczniów; ile 
uczniowie nadają charakter szkole. Szkoły moim zdanieni 
dziełą społeczeństwo na kategorie. 

— Ten podział nie ochrania ludzi przed trudnościami. 
jakie spotykają w życiu — odrzekła Krystyna. 

— Masz rację, ale to ułatwia im doznanie wielu przy- 
jemności. Wiem, coś przeżyła, zanim Karol Tudor cię " 
poślubił. 

— Ciężkie czasy przeżywałam. Więc, jak powiadasz 
tobie powodziło się lepiej, miałaś przynajmniej troch; 
pieniędzy po mężu, ja byłam bez grosza. E 

— Nie wiem, co jest gorsze, czy nie mieć nic, cży 4 


mieć za mało i męczyć się dla zachowania pozo:ów. zę 


— Oczywiście nie wiesz, co to jest n'c nie mieć, 
Daisy! 

— Czy nie mogłaś pracować? $ 

— Pracowatani, musiatam ufrzyńiy: . " KG 

— I wówczas poznałaś Karola. Prawda? 

Krystyna skinęła głową. Daisy widać była dorteralt 
poinformowana o każdym szczególe jej. kasicry. í 

— Przyjęłam miejsce sekretarki w firmie kasdmizc > 
produktami chemicznymi i w interesie tej firmy posie 
mnie do Karola. å 

— Poszłaś, zobaczyłaś, zwyciężyłać.. i tak dzie, 

r w "2 


Wydawca: Jan Stypukowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Lout 


5 


